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Europa w Afryce.
Lwów 18 czerwca.

W ielkie m ocarstw a europejskie, k roczące na 
czele światowego pochodu cywilizacyjnego, wzięły 
na się zadanie zaniesienia kultury  i rozwoju w 
ciemne dziedziny w nętrza kontynentu  airykań- 
skiego, k tó re  do dni d z .sie jsz jch  nieprzyetpnem i 
się okazały  dla E uropy . Przedsięw zięcie istotnie 
bohatersk ie. P oby t w trop ikalnych  strefach a fry ­
kańskich  nie należy  dla E uropejcz^a do p rzy je  
mności. S tosunki k lim atyczne i zdrowotne są 
zby t ezęsto nieznośne, jeżeli nie zabijające i trze ­
ba  dopraw dy wiele bohaterstw a i wiele pośw ię­
cenia, ab y  w tych  niegościnnych ziem iach cza r­
nego kontynentu , wśród dzikich plemion, wziąć 
na się rolę szerm ierza cyw i.izacji i krzew iciela 
chześcjaństw a. Z tego stanow iska ogólno cywi­
lizacyjnego należy się niezawodnie uznanie i 
wdzięczność tym  państw om  europejskim , które 
m  mo olbrzym ich ofiar m oralnych i m aterja lnych  
wzięły na się ciężką, ale chw alebną misję 
k u ltu ra .

T ak  w ygląda rzecz w teorji. W  p rak tyce  
przedstaw ia się ona w innem  cokolwiek świetle 
Zdobycze m oralne dla ku ltu ry  i postępu, cyw ili­
zacji i rozwoju schodzą w rzeczyw istości na  plan 
drugi, a pierw szą odgryw ają  rolę na,zw yklejsze 
w zglądy m aterjalne, ho w zględy na zdobycze 
tery to rja lne  i na pow iększenie swojej w ładzy 
przez państw a europejskie S tać się to może je  
dynie k o l t e m  rodzim ych plemion a fry k ań sk ie1:, 
k tóre  też irogo opłacają błogosław ieństw a cyw i­
lizacji, którem i ich darzą te  państw a europejskie 
Dzieje się to w szczególności od czasu, k iedy  
Niemcy, W łosi i A nglicy heroiczne powzięli p o ­
stanowienie nieść od w ybrzeży  pochodnię chrze- 
ic jaństw a do w nętrza  A fryki.

Byli to j najpierw  Niem cy, k tórzy, ziemię 
afrykańską  zabraw szy pod swoją opiekę, zrosili 
krw ią rodzim ych plemion K rw aw e dzieło doko­
nało się w praw dzie pod hasłem  w dki z handla- 
izum i niew olników ; kto jednak  ubznajom iony 
by ł ze spraw ą, dla tego nie było  to bynajm niej 
tajem nicą, że chodziło tu  przedew 3zystkiem  o 
Utrzymanie k rw aw ą siłą orężna powagi, której 
środkam i pokojowems utrzym ać me można było. 
O kupacja  niem iecka, k tó rą  plem iona afrykańsk ie  
p rzy ję ły  zrazu  z zaufaniem  i dobrą wolą, popeł­
n ia ła  'ed en  b łąd  za d rug ;m i s ta ła  się ta k  s iod ie  
ntri_** tvi Jzeną , że czarne plem iona poczuły po­
trzebę atzucenia  eiężfciego jarzm a, choćby naw et 
ofiarŁdi krw i. S im a  prasa niem iecka m alow ała 
w kolorach najstraszn iejszych  cierpienia o dda­
nych  w opiekę niem ieckiego Tow arzystw a wseho- 
dnio-afrykańskiego. N iezdarna  adm inistracja, re- 
p l ezentoj»aua przez rozm aitego kalib ru  egzysten­
cje katv liuarne, które w E uropie straciły  ra e ’ę 
bytu, potrafiła t a k dokuczać autochtonom  afry 
kańskim , ńe ci uciekli u ę  do rozpaczliwego 
kroku połączenia 8ję z dotychczasow ym i swoimi 
najw iększym i wrogami -  z handlarzam i żywym  
towarem. W rozpaczy, z dwoj a złego w ybrali 
mniejsze.

Gorzej jeszcze Wy8zli ęzirni mieszkańcy 
kontynentu afrykańskiego, którzy zakosztowali 
dobrodziejstw cywili®*0)! i jej owoców za pośre­
dnictwem Włochów. Nędznicy — bo najzwy­
klejsi złodzieje i mordercy __ sromem pokryli 
w Masawie im,<5 cywilizacji our0pejskiej. \V zna­
nym procesie Livraghi’eg ‘ skonstatowano, że ze 
strony organów władz włoskich dopnSzczano się 
na tych, których miano rzekomo cywilizować, 
mordów i rabunków na większa skalę, które, 
mimo szczerych może usiłowań rządu rzym8kie- 
go, pozostały bezkariiemi, albowiem władze miej­
scowe nie chciały do swych „pup*lów“ stosować
zasad hum anitarnej opieki praw nej. B urza ze­
rwała się w sali obrs d parlam entu  włoskiego, 
gdy  tam  odczytano protokoły procesu L ivra-

Listy do redaktorą.
X II.

Wiedeń 16 czerwca
redaktorze 1 Nie dobrze czynisz, że 

ogłaszasz moje listy pry w atne w D zienniku Fol- 
sk m ,  jakkolw iek piszę je  ty lko  do ciebie i d la 
ciebie, czeg0 najlepszym  dowodem sam . ich 

7"  ozS#tokroć na tu ry  batdzo  delikatnej, 
bku tk i tej nifa(ty akreeji zaczynają  8ię już ob ja­
wiać. Piszę ci n 8p,-zykłf>d bardzo wiele o w ysta­
wie, * tego prosteg 0 Powudu, że to tem at, jak 
drugi, a właściwie 0 drag i w letnim sezonie tru 
ano T y jedna k o g r a s z  te listy w Dzienniku, 
•zytelnicy biorą r 2ecz na 8erj0, a skutek  z te g . 

tak i, że dziś na 8t0 osób, k tó re  spotkasz na 
wystav ie , pięćdziesiąt mówi po pol8k u  i po pol­
sku w ymy ńia , że Waisto j e na kaw aj N(e t  wie 
tty** ' ilu tu  na wy stawie P o lak ó ^  f W chodzę 
onegdaj do p ark u  wystawowego. Pierw szy, któ­
rego spotykam , to jak iś  opasły szlachcic podoi 
skiego typu , w gronie rodziny. W yszedł wido­
cznie z francuskiej restauracji, gdzie zam yślał 
upiększyć swa egzystencję ob,ądem, bo trz y m a- 
jąe jeszcze w ręku  portm onetkę, w zyw ał wszyst 
kie potęgi n i pomoc przeciw ko zdziersłw u F ra n ­
cuzów. O k ilka kroków  dalej, jakiś fftcet tłum a­
czy damom, że ak u sty k a  w teatrze  wystawowym  
d jab ła  w arta, b y ł bowiem wczoraj na przed sta­
wieniu francuskiem  i nie rozum iał ani słowa.

Przypuszczam , że F ran cu z  sp o tia łb y  się
XA/P?'-n ł  .ak u 8ty k * .“ a każdej scenie polsiciej. 
W k ilk a  m inut później spotykam  znów jak iegoś

ghi’ego, ale rząd  ru szy ł jeno ram ionam i i nic 
nie odpow iedział, bo m usiał się obawia^ w yko­
nawców w ładzy w Ma-;awie i nie chciał ich 
drażnić.

W szystkie te okropności ustępują jed n ak  
wobec ostatniej zbrodni, dokonanej w U gandzie. 
U ganda je s t jed n ą  z najurodzajniejszych krain  
w nętrza afrykańskiego, a je j m ieszkańcy to pilni, 
pracowici i spokojni rolnicy. N igdzie  też chrze- 
ścjaństwo ta k  p ięknych nie zrobił« postępów , ja k  
w łaśaie tutaj co najlepszym  jes t dow odem ' że 
nie potrzeba zbytniej sztuki, aby in teresim  cyw i­
lizacji służyć środkam i pokojowymi. Ale postępy 
U gandy są przew ażnie dziełem  misyj katolickich, 
a to dla Anglików dostatecznym  było powodem, 
by je uznać za szkodliwe. OddawDa też stara ły  
się o rgana b iy ty jsk ie j som pauji wschodnio afry  
kańskiej paraliżow ać wpływ  m sjonarzy katoli 
chich, a gdy  te usiłow ania i m achinacje do 
skutku  nie doprow adziły, dopuścili się A-.gl.icy 
zam achu, b y  odrazu zniszczyć k w itoąrą  gminę 
katolicką w O gindzie. (Jzy huńba, ja k ą  się p o ­
k ry ło  cywilizowane m ocarstw o europejskie bę 
dzie zm ytą, czy zb rodn ia , której ofiarą padły  
tysiące ludzie, będzie pumszczoną, jeszcze niew ia­
domo. ale świat nową m iał sposobność przekoDać 
się, jak  w rzeczywistość,i w ygląda m isja cywili- . 
zacy jna b iałych w śiód czarnych, ja k  w istoc e ! 
gospodaruje — E uropa w A fryce.
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Nowy p^n nauki dla gimnazjów 
niższych.

D ziennik  rozporządzeń m inisterstw a w yznań 
i oświaty, w num erze 14. czerw ca b. r. w y d a­
nym, ogłasza rozporządzenie n 24. m aja 1892, 
k tóre  wobec pow szeehnyeb utyskiw ań na te ra ­
źniejszy ustrój szkól ó rsdnieh , powinno zająć 
uwagę m etylbo pedagogów, lecz tak że  szerszych 
kół społeczeństwa. Z aprow adza ono bowiem pe­
wne zmiany w obecnym  planie nauki dla gim na­
zjów niższych, a w m otyw ach, któro mu towa­
rzyszą. rozwija szeroku pedagogiczne cele i a!.- 
sadnicze myśl tej reform y, podając wiele, ni- 
now ych w praw dzie, lecz godnych pamięci w ska­
zówek. Rzsczono zm iany nie dotyczą w szystkich 
przedm iotów nauki, objętych planem  lekcyjnym , 
lecz rg ran icza ja  sio do historji, geograf,i. n ate- 
m aryki, fizyki i historji natu ralnej, a polegają 
częścią na zm niejszeniu m aterja łu  n rakowego 
przez opuszczenie szczegółów mniej w ażnych, 
częścią na ułatw ieniu nauki przez ustanów .enie 
odpowiedniejszego porządku w następstw ie po- 
szczególuych je j działów.

N ajw ażniejsze różnice m iędzy nowym p la ­
nem nauki, a daw nym  są następujące :

N auka h i s t o r  ji ma, o ile możności, około 
w ybitniejszych postaci grupow ać w ażniejsze z d a ­
rzen ia  w oględnym  wy borze, a poda w  ć je w for­
mie zajm ującego opowiadania, nie iro 3z c i ą ; eie 
ani o pogląd na rozwój dziejów, .ini o ciągłość 
ich przedstaw ienia. H istorja ludów wschodnich, 
ja k  i europejskich, musi się ograniczyć do zd a­
rzeń najw ażniejszych z zachow aniem  właściwej 
m iary w podaw ania dat chronologicznych; nato­
m iast dzieje m onarehji anstrjacko  węgierskiej 
w iększe, niż dotąd znajdą uwzględnienie, zw ła­
szcza w kl-trio czw artej gdzie nauka ich obok 
geografji trw ać będzie rok cały .

Podobnego uszczuplenia doznała i g e o ­
g r a f  j a .  W ykład  geografii astronomicznej mu się 
ograniczyć na przedstaw ieniu pozornego ruchu 
słońca i skutków , jakia ztąd  dla! stosunków kii - 
“ Stycznych w ypły w a ;ą . trudniejsza części tej 
uaufci uwzględni nauczyciel fizyki w klasie 
czw artej Oi ografia fizyczna j polityczna, wolna 
od balastu Łiepotrzebnych nazw isk, stanowić bę­
dzie przedni,ot nanki w klasie pierwszej drugiej 
* trzeciej. leo.z dokładność w opisyw aniu no

szczególnych krajów  stosować się musi do ich 
ważności. T ak że  p ro łu b r ja  i stosunki cśw i-tv  
ty lko  przygodnie, Rposobem przykładów  runią być 
uw zględniane. W  klasie czw artej zaniechana bę­
dzie t.^ zw. sta tystyka, a ćw ezen ia  w rysunku  
geograficznym  w żadnej klasie nie pcwiuny po 
legać na rysow aniu map w domn,

W  m a t e m a t y c e  znosi nowy plan we 
w szystk ich  k lasach  zadania domowe. N ad ti d z ;̂  
łan ia  n łsm kam i przenesi z k lasy  pierwszej do 
drugiej, a początki geom et-ji na d rag ie  pó łro ize  
klasy pierw szej. Z  k lasy  drng ej rugujo obce 
m iary, wagi i m onety, o d z ie ż  skrócone mnoże­
nie i dzielenie. przezn**zając je  dla klasy trze ­
ciej, której z td an ie  ułatw ia znacznem  uproszcze­
niem ćwiczeń w rachunku  na l czbacb a lgeb ra  
iczn y ch , jak o też  przez to, iż wynoszenie do 
trzeciej potęgi i w yciąganie trzeciego pierw iastka 
przekład- do klasy  czw artej a w gcometrji po­
mija trudniejsze tw ierdzenia o tró jkącie prosto­
kątnym  i i :h  zastosowanie w raz z ustępam i o eli­
psie, paraboli i hiperboli. Podobnie też w klasie 
czw artej nau k a  stereom etrji znacznego dozj£,ła 
skrócenia i uproszczenia.

N auka  f i z y k i  w edług nowego p lanu  za- 
czyr ać się będzie w p ier^szem  półroczu klasy  
trzeciej wstępnemi wiadomościami fizykaloem i, 
puczem nastąpią ważniejsza zjaw iska ciepła i za 
sady   ̂ chem iczne. W tam ograniczeniu m a ona 
pewniejszej podstawy dydak tycznej dostarczyć 

k ^ r -1 przypadnie na drugie półrocze 
tej k a 3y. R jsz ta  m a ^ r ja ła  naukow ego pozusta- 
n '"> Jak  Jo tąd , dJa klasy czw artej, gdzie ła tw ie j­
sze częśc. z nauki o m agnetyzm ie i e le k t r /c e  
w yprzedzać utają m rah an ik ę . W  ogóle nauka 
fizyki znacznie będzie uproszczoną przez unikanie 
abstrakcy jnego  w yjaśniania zjaw isk we w szy­
stkich działach, jakoteż przez opuszczenie b a r ­
dzo wielu ozezegółów, do k tó rych  naleza: zasa- 
dnicze dośw iadczę >a Volty, szereg napiętości 
ciat e lek trycznych , term o —elektryczność, zasadn i­
cze pojęcia ruchu  falowego, harm oniczna i dya- 
toniczna skala, ro ipozuawanie tonów zapom o;ą 
resonatorów . w iększa część m aszyn, ruch cen tral­
ny, własności gazów i par, całkow ite odbicie, 
anabza spek tra lna  i ciepło promieniste.

W  h i s t o r i i  n a t u r a l n e j  ta  ty lko  zacho­
dzi zmiiraa, iż dla równom iernego uw zględnienia 
w szystkich trzech królestw  przyrody, zoologja 
i botanika będą przedm iotem  nauk i tak  w klasie 
pierwszej, jaketeż drogiej: zoologja zajm ie mie­
siące zimowe botanika letnie. Matei ja ł naukow y 
wnd.igji będzie skrócony p .zez  opuszczenie nie 
k tórych szczegółów d ro b m e js ty ch ; w botanice 
zaś ma się więcej poświęcać uwagi najw ażniej­
szym  roślinom upraw nym ; ty lko m ineralogja za- 
ch ,wa dawr.e rozm iary.

Pr^ed k ilkom t laty  zac 1 1 się p rzy  operacji i 
ziusrł na zakażenie krw i. Ten lgnął do Polaków  
i sam się uw ażał za P o lsk a  — l»ył ulubieńcem  
nieboszczyka C hałubińskiego i s tara ł się o rękę 
j.‘go óórki. Już  z tego powodu, że syu S taryn- 
k ie w i e s a by ł nihilistą, a drugi, jak  tu  mówią, 
,apa la czy tsa u — b y ł on narażony n a  wym ówki 
i jeszcze dawniej miał się podać do dym isji —  
7ŁŻegi-ało to się j tk c ś  aż do obecnej chwili. 
Po W arszaw ie k rążą  pogłoski, że prezydentem  
/ostanie m argrab ia  W ie^po lsk i, że powołano go 
ju ż  do P eter b a rg a  i że ma to b j ć  osobistem 
ż>czea:em cara  T a k  mówią, więc notuję ten 
fak t z obow iązku korespondenta gołosłownie.

T ak  samo i co do następcy P a licyna— może 
dziesi ć nazw ; k  w ym ieniają, jako  kandydatów  
na prezera  teatrów  w arszaw skich — są naw et 
tacy , którzy u trzym ują, że stanowisko prezesa 
zupełn e zniesione zostanie, że będzie ty lko d y ­
rektor, a ten zależeć będzie od kem itetu  kontro- 
lująccgo

Skoro już  je 3fem w sferze pogłosek, zanoto­
wać winie nem i to, że uporczyw ie u trzym ują się 
wieści o dym isji ku ra to ra  A puchtina. W iadom o­
ści *e w ychodzą z Z am ku. D ym isja ta  ma n a ­
stąpić w sk u tek  tego, że jc jt już carskie posta­
nowienie, aby  miejscowi księża p a ra liiln i w y k ła ­
dali refigję kato licką w szkołach  elem entarnych, 
czego A puchtin  by ł zaw sze przeciw nikiem .

G ospodarka m o sk -w sk a  na kolei te resp fi- 
skiej już się na dobre rozpoczęła: dym isje P o ­
laków  syp-ą się na w szystkie strony. O k ilku  
w ażniejszych ja z  donosiłem telegraficznie —  dziś 
donoszę, że na  miejsce głównego inżyniera  tej 
kolei H antow era, m ianow any został Rosjanin, Po- 
tiem kin.

Z niew iadom ych powodów zwiD:ę ‘y  został 
w W arszawie yice-konsulat angielski, którego 
przedstaw icielem  jest G rant, zaś Ju 'ju sz  W incer 
viee-konsal pow raca dc L ondynu

W  tych dniach p rzy b y ł z Tunisu do W ar- 
szaw y jeneralny konsul austro węgierski, E -nest 
P ita e r  i oDjął swoje obowiązki.

Z achodzą obaw y u nas wylewu W isły , k tó ­
rej w o ły  co raz  bardziej p rzy b ie ra ją  — niebez 
pieczeństwo jest niem ałe, skoro na w arszaw skim  
ra ta -z u  wywieszono chorągiew  na wieży, jako 
z o a k , ostrzegający przed gwułtownem  podnosze­
niem się wody w W iśle. Na calem  powiślu po­
płoch ogrom ny.

dzo szybko do wieczności O dchodząc potrakto-
w ał ów gentlem an dziew częta irk iem iś kapsuł- ę* 
kam i, a naiwne, równie jak lekkom yślne istoty, ^  
nie om ieszkały kapsu łek  owych zażyć. S ku tek  
b y ł tak i, że w k ilk a  godzin późnitj zginęła "C
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wśród strasznych m ęczarni A licja, a następnie 
Em m a. P rzed  śm iercią je d n a k  udało się jeszcze 
w ydobyć z nich zeznania i tym  sposobem  po 
licji otw arły się oczy. L uźae  w ypadki otrucia 
o n a ia ły  się jed n y m  saeregiem  zbrodni, system a­
tycznie przez mity cznego kap  tana  popełnia­
nych. W yszperano, że nosi on nazwisko „dr. 
N eillau i poczęto śledzić potajem nie. Ale sprytny 
łe tr  p rzew ąchał pismo nosem, a tak  zręcznie )
w yw inął się, że policja zupełnie wszelki ślad Ł
jego  straciła.

P rzy p ad ek  ty lko  zrządził, że poznano go J  
w postaci nowej, ja k o  dr. M urphy’ego i zręcznie 
w ciągnąwszy w zasadzkę, schw ycono nareszcie Ć
ptaszka, nr k tórego polowano tak  długo bezsKu- r(
tecznie. Niemniej je an u k  spraw a n ieskończona; '*

i -
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nagrom adzenie dostatecznego m aterja łu  dowodo­
wego nie mało przedstaw ia trudności i dużo za­
bierze czasu. J e s t  atoli w szelka nadzieja, 
iż poplątany przez K ubę k łęb ek  da się roz­
w ikłać, i że nareszcie karząca  sprawiedliwość 
będzie m ogła spełnić, co do niej należy...

C zekajm yż cierpliwie, a uw agę poświęćmy 
teraz innym  spraw om ! N a porządku dziennym  
znajduję m iędzy innem i spraw ę wyścigów. W iek 
dekadencji w ycisnął już na nich eire piętno. U ro ­
czystości wyścigowe w Epsom  tracą  co rok ■ a J 
znaczeniu, nie ty le  ze w zględu na wysokość i -* 
liczbę zakładów , ile jak o  obchód publiczny, cie­
szący się popularnością Z jaw isko to dobitnie się 
zaznacza w co-az mniejszej konsnm eji homarów 
i w ina szam pańskiego. L udzie tracą  ochotę po-> ęg 
ły k an ia  przez dwie godziny nieznośnego pyłu 
dla miłości obejrzenia tańca negrów  i t. p. oso 
bliwości. O koniach w tym  w ypadku nie ma 
mowy. Są one ty lko  n iepotrzebnym  dodatkiem ,
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Korespondencje.

przedsiębiorczego rodaka, c wymowy niem ie­
ckiej sądząc „przeciętnego1* G alicjanina, k tóry  
zw raca na siebie ogóiną uw agę przez szczególny 
ipGSÓb, w jak i zaleca się do panny, sp rzed a jące j 
losy. Słow em , g d z .e _spojrzysz na wystawie. Po 
lak , a jeszcze ńmią Niemcy tw ierdzić że Galicja 
to k ra j b :e rn y . G d y b y  nie my, deficyt na w y­
stawie b y łb y  z pewnością d ^ a  razy  znaczfiiej 
szym ja k  w istocie j -t. Moi.ometaliści czy bitne 
taliści, wszyscy je d n a k  zwozimy do W iednia wa 
lutę i mieniamy ją  na rozm aite, najczęściej wąt 
pliw ej natury  przyjem ności; wiedzą o fem n a jle ­
piej garsoni w iedeńskich zakładów .

N a wystawie tern łatw iej nam  o przewagę, 
ilaże publiczność tutejsza rozprószyła się już po 
w iledźjaturach i pozostawiła przy jezdnym  tru d  
w ydobyw ania kom itetu wystawowego z finauso 
wych kłopotów. To też wystawa najczęściej świe 
ci pustkam i, a zgołr już  tea tr w ystaw ow y prze­
rażająco pusty. Sprowadzono tam  znów ogrJ - 
mnym kosztem pkmą R ejane z paryskiego „Ode 
on z trupą ud hoc skleconą, a gorszą) od najli­
chszej naw et w iedeńskiej sceny. Nie dawno da­
wano M eilbaca „L a  Co-fisine“ P rzypadkow o 
przed paru  miesiącami słyszałem  tę farsę w W ar­
szawie i zapewniam , że z wy atkiem  pani Rója- 
ne. k łóra w istocie by ła, jeżeli nie lepszą, to p rzy ­
najm niej nicprzyzw oitszą od pani Ludow ej, a ty- 
ści w arszaw scy podobali mi tię bez porównania 
lepiej.

N atom iast przedstaw ia tru p a  pani Rójane 
ni w;, kom edję ze wszech m iar znakom itą. T y  
tuł kom edji „L’AmoureUseu pana de Porto Richo. 
Je st to sztuka o ty le  naturalistyczna, o ile p rzed ­
staw ia z szerokie i dziedziny m ałżeńskiego życia 
objaw  ro .ło dotychczas w literaturze zużytkow a- 
ny  a je d a a k  b -rdzo  częsty  i na  wskroś p ra ­
wdziwy — i ta  prawdziwość w ystarczyła, by ścią

Warszawa 16 czerwca.
(O d y m  sji  b t a ry i ib ie w ie z a  i j e g o  osobie. —  P o g ł o s k a  o 
la s lo p ey  p re z y d en ta .  —  W ieśc i  o p o s ad z ie  p re z e s a  t a  ró w  

i o kiir.tt,.r/.e Armc-htinie. —  G o s p o d a r k a  m o s k ie w s k a  n a  
ko le jach .  —  Z m ia n y  k o n s u la r n e .  —  Groi iba  pow odz i) .

U v a g a  publiczna zajęta jest obecnie d y ­
misją p rezyden ta  W arszaw y, jenerała  S taryn- 
k iew iczi. F rancuz i pow iadają: les av iu
gles lis  borgnes sont r j i s  —  to też i jenera ł 
b tsrynk iew icz , choć Rosjanin i wcale znowu tak  
nas bardzo nie kochający, b y ł lepszym  daleko 
od innych, bo je s t z g ran tu  nie złym  człow ie­
kiem. N ależy się obawiać, aby  nie przyezedł 
gorszy. Je n e ra ł S tirynk iew icz , oprócz dość 
znacznej o tuerytury , nie dorobił się żadnego m a­
ją tk u  i co do swoich stosunków rodzinnych za 
sze-ęśliw ogo poczytyw ać się nie może. Jed  -u z 
i '’go sycóąr, o fi -.er, b ra ł udział w robotach mbi- 
li itó ,7  i sk izany został na Całe życie na Sybir, 
podobno już Umarł ; d rag , by ł doktorem  medy- 
cyny, wychowańcem uniw ersytetu warszawskiego.

a n

Londyn 13 czerw ca
(Kub .i ro7iirawać7. — Wyścigi w Epsom. — Żąd ,a 
w ak .c jj  izbi. — Z „Cove’it G ird ia* . — Cojuelin. — 

k iu c e r t  dworski).
Zasłona k ry jąca  tajem niczą, k rw i żądoą 

bestję, nazyw ającą siebie K ubą rozpruw aczem , 
p rysła  nakoniec, a jakko lw iek  niejednokrotnie 
już  w yniki dochodzeń policyjnych prow adziły 
do o łęd n y th  odkryć  lub zgoła rozczarowań, 
tym  razem  je d n a k  zdaje się być rzeczą pewną, 
ze K uba we własnej osobie siedzi za kratkam i. 
G rasow ał on dawniej we wschodniej części L on­
dynu (O stend), w dziełu u j  W hitechapel, p rzy  
pomocy noża u iraw iając swe ohydne dzieło, 
w ostataich zaś czasach przeniósł się na Zachód 
i zumienił nóż na truciznę. Nie zw róciła z po­
czątku  uw agi w łada na siebie zdum iew ająco 
wielka liczba śmierci skutkiem  otrucia. Podcią­
gano je  pod rub rykę -samobójstw. G inęły  zaś 
same kobiety i te młode, p iękne, z kategorji . 
tych , k tóre karm ią się lekkim  chlebem  rozpusty. 
P rzyszła  jednsk  k ió^ka na  M atyska. Dwoje | 
wspó'nie m ieszkających dziew cząt Em m a Schri 1 
vell i A licja M arsh, zaw arły  znajomość z ja  
kim ś fine gentlemanem, k tó ry  istotnie po dżentel­
m eńska cb ry p y w ał je pieniąds>ii i podarkam i. 
Nieznajomy tw ierdzifi żo jest kapitanem  ok rę to ­
wym  i pewnego wieczora, k tó ry  wesoło cbtt 
dsiewczętoru przeszedł w jego tow arzystw ie,
urze.?iózł je nic na okręcie w praw dzie, ale bar- ~~~        ___

którym  nik t się nie interesuje. Skończy się k ie  
dyś na tem , że kou.e zn ikną całkow icie z w y­
ścigów w Epsom , bez szkody d la  całej tej uro­
czystości. Mimo to izba gmin, o której nie m o­
żna powiedzieć, że prauuje za wiele, u rządziła  
sobie w d 1 czerw ca odpoczynek, co praw da 
nieurzędow y, gdyż wniosek, żądający  dwudzie 
stoczterogodzinnych w akacyj z powodu wyścigów 
w Epsom , odrzucony został 158 głosam i przeciw  i 
144. Z daw ałoby  się, iż 158 deputow anych, sta- a 
now iąeych opozycję, zjawi się w parlam encie, 
podczas gciy 144 icn kolegów będzie ucztować 
w Epsom. T ak  mogli sądzić tylko nieobeznaci 
z miejscowymi zw yczajam i. W  dniu wyścigów -z 
dc pa łacu  w estm insterskiego nie p rzy b y ł ani je- g 
den deputow any. Ra* ty lko w ostatnich 46 la a  % 
tach , m ianowicie w dniu 23. m aja 1882 roku, »  ~i 
parlam en t obradow ał w dniu wyścigów w Epsom. gj-ę 
Było to  po m orderstw ie w F em x  P ark a , k itd y  Jfi- 
pod rządem  Gladstona parlam ent uchw alał „(Jri- g E 
mes a c tu m ający na cela położenie tam y mor- ' ^  
derstw om  irlandzkim . c

W  Covent Genarc wystaw iono obecnie „La- *5 
tającego bolendra . P a rtję  D utchm ana odśpiewał 
sław ny uaryton Lassale, k tó ry  w yw ołał en tu ­
zjazm. T ryum fy dzielił z  nim Jan  R eszke, wy- 
stępujący tegoż wieczora. W znowienie opery 
„Romeo i J u l ja “ G ounoda przetrw a długo w pa- 
mięci tu te jszych  melomanów. Pani M eloa, J a u  
i E d w ard  Reszkow ie, po każdym  akcie byli wy­
w oływ ani niezliczoną ilość raay. „L ohengrin1*
* panią Nordiea, pauną Giulia Rayogli i Janem  
R eszke, doznał także bardzo dobrego przyjęcia. 
W k ró tce  odbyć się m . pierwsze p rzeditaw ienie 
opery D e L a ra  p. t. „Św iatło A zjiu z panią Mci 
b a  i Lassalcm  w głów nych ro .acb. Później nieco 
usłyszym y „E la .^e“ operę B cm bcr^a . k tó ra  na- 
b y ta  pierwotnie do narodow ej opery angielskiej, .< 
sualaz ła  się obecaie n i  repertoarzn  C o v e n t  T5 
G a r d ę  n’u

fe- C
rś fS 
O  co a

g -ąć  na głowę autora grom y większości ryty- 
ków w iedeńskich. Opowiem ci treść sztuki w 
przekonaniu, że n iejedna z czytelniczek D zien ­
nika Polskiego u jrzy  w niej fiebie jak  w /,wier- 
ciedlo, rozum ie się, że tylko w ch arak te rze  bo­
haterk i kom edji, bo faktyczne konsekw encje te 
go charakteru. s«ł tu  czysto francuskiej natury 
O soby : Pan la t 43, pani la t 22 i przyjaciel do­
mu, k tóry  rozum ie się, kocha s:'ę w pani. Pani 
natomiast, co już cie bardzo się rozumie, kocha 
W  \  “ ę iu > *le to tak , że już  aż Die pięknie. 
W ychodząc za mąż w ym arzyła sobie m ałżeństw o 

jak o  n ieprzerw aną serję pocałunków  i pieszczot 
t koniecznie chce to m arzenie urzeczyw istnić 
Mąż kocha j a  wDrawdzie, ale chcia łby  z tej m i­
łości oszczędzić chociaż tyle czasu bv kie.iy nie­
kiedy co p rzeczytać lub trochę popracować 
Ale -  ale! Eam każdą chwilę pracy  uw aża za 
okradanie  s^ego  szczęścia, a do k ̂ zdego napisa e 
go zdania w trąca niezliczone pocałunki jako 
przecinki. Z rozum iesz, że podobną miłość w y­
trzym ać m ożna przez jeden  lub  dw a ak ty , w 
trzecim  uryw a się już  mężowi cierpliwość, nastę­
p u j  coraz ta gw ałtow niejsze sceny, wreszcie 
pospolite kłótnie, słowem i3tce  piekło miłości. 
W reszcie mąż w przystępie ezalonuj złości kiedy 
nagle wchodzi zakochany przyjaciel domu, ciska 
mu żonę w o ła jąc : „ Vous adnrez ma femme? Pre- 
nez la, f e n  ai asseeD  P a lną ł zatem głupstw o 
nie lada. Z ran iona miłość w łasna popycha pa 
m ą w objęcia przyjaciela domn, " jakkolw iek 
w tej chwili zapada kurtyna , dom yśla się ka- 
i d y  ® w yjątkiem  rozum ie się panien — że 
tam  stanie się coś niedobrego. K urtyna się pod­
nosi i przekonujem y się, że to coś stało się 
w istocie. Pan i jednak  ciągle jeszcze kocha pa 
n a , następują więc w yrzuty  sumienia. żal 
rozpacz a wreszcie wyznanie winy. Pan  również

! w grancie rzeczy kocha żonę i cnuje, że i sam 
me jest bez winy; niespodziew anym  zatem zwro-

AP.rZeu8f ft i0 n ’e 1 P o c i s k a  ją  da se r  a. 
„Ależ ty będzieiz r isszczęśbw ym  !“ — ostrzega 
pani i ma zdaje  się rację, —  Qu’im porte!“ —  

o powiada pan, a m y Die m am y powodu o k a z y ­
wać więcej od nirgo na tym  punkcie a ra ż l:wo 
scu N a szczęście k o r ty m  zapada po raz osta­
tni i jirzecina w ątek dalszych kom binacyj.

Zakończenie sztuki jakko lw iek  czysto fran ­
cuskie, jednakże czyni w rażenie zupełne 
praw dziw ość, jakko lw iek  ru ty n a  tea tra ln a  p rze ­
ciwko L m u się w zdraga. T a  ru ty n a  nie ma w 
podobnych razach  innego w yjścia, ja k  sam obój­
stwo Iud m orderstwo, bo tak ie  ty iko  zakończenie 
czym spraw ę w życiu sensacyjną, n iezw ykłą a 
więc „ tea tra lną" . K ry tyka  je d n a k  b erze rzecz 
odwrotnie i nazyw a to zakończenie nienatural 
nem, dia tego, że w życiu dram aty  m ałżeńskie 
inaczej się kończą, zapom inając przytem , że 
głośnym  staje się w łaśnie ty lko  tak i d ram at 
m ałżeński, k tóry  kończy się gw ałtow nie, a  więc 
n iezw ykły  i bardzo nieczęsto się pow tarzający. 
N a wskróś już praw dziw ym  jest typ  bohaterki 
dram atu  owej amourcuse, k tórej nic nauczono 
żadnych ob iwiązków życia i k tó ra  sądzi, że 
jedynym  celem m ałżeństw a są pocałunki i p e 
szczoty. Pani Rejane w tytułow ej roli b y ła  zn a ­
kom itą, reszta  artystów  g ra ła  m niej, aniżeli 
miernie. Publicznośoi w teatrze  wystawowym  
jak  powiedziałem coraz to mniej, a że jej już 
w ogóle wo W iedniu bardzo mało dowodzą 
pustki w innych tea trach . Mimo, żc trzy tea try  
rozpoczęły iuż letnie ferje, pozostałe grają  
jednakże  przed pustem i ław kam i. N aw et wystę 
py gościnne włoskiego trag ika  M ggi nie połra- 
fllr zapełnić C arltheatru ; onegdaj na  sensacy j­
nym  (acz iiohym dram acie) „L a morto oivile„

J a
Oi trudnością doliczyłem  się 250 osób. Swoją _

drogą k ry ty k a  obeszła się ze słynnym  trag ik iem  ^ j “ 
najgorzej. D ziw na bo też to k ry ty k a  1 Z  jednej m  
strony ze stanow iska czysto k o te rrjn eg o  broni j 
daw nych tr»dycy; tea tra lnych , zbezczeszczą 
Ibsena, drw i z S uderm ana i t. d., z drugiej 
strony bezw iednia ulegając prądow i czasu, n a ­
pada  na pana M aggi z  wyrzutem , że nie jest 
dość naturalny  m żo pczpie i t. p. W  istocie ^a< 
tak  jest, a że k ry ty k a  to gani, św iadczy w ła  
śnie o ba.‘rm ntności jej stanowiska. M aggi jest 53* 
znakom itym  arty stą  najstarsrej szkcly, w m ow ie ^  
i ruchach  przesadnym  i na wskróś ,,tea tra lry m “: P  
gdy  kocha — kwili, gdy nienaw idzi — syczy, a 
gdy um iera, czyni to tak  stanowczo, że w tym  §5 
sam ym  czasie m ożnaby uśm iercić cały  am fitea tr  % 
J a k o  Otello nap rzyk ład  przebija się sztyletem  ** 3. 
ta k  sumiennie, że mimowolnie p rzyszedł mi na 
myśl ów san n b ó ,ca  z ostatniej kroniki w iedrń  ?  
skiej, k tóry  nab ił SJb;e' w czaszkę aż pięć ’ to 
gwoździ. R eszta tru p y  włoskiej jest w ręcz f ■ SL 
nędzną. g  £ •

famończywszy o teatrze opowiem ci jeszcze e . 4 
zajm ującą historję giełdowo arystok ra tyczną. g -^r 

Przypom inasz sobie zapewne jeszcze  razw i g  a 
sko Kuffl sra z sensacyjnego procesu o sprzenie- ~ 
wierzenie okrągłego miljona w Ł anku de tozyto- ^  5 
wym ? Ten otóż Kuffier w ysłużyw szy swój czas \  
w z ło lz ie jacb  (4 czy 5 lat), powrócił , a g ru n t £ ! 3  
w ieacński i iozpoczął na  nowo oi.eracje giełdo- 
we, a to przew ażnie na  rach u n ek  arystokracji a  
w ieaeńskn j. Do najlepszych jeg o  klientów  na- 5 
leżał młody h rab ia  M annsU ld z am basady  austrja- 
okiej w P ary ża , (dzienniki tutejsze pizem il- 
czają nazw iska z przejrzystych  powodów), k tóry  
p a ta t chęcią napraw ienia za?za-ganej w życiu 
paryskiam  furtuny, zapomoca giełdow ych spęka- 
lacy j. Tenże hr. M annsleld o trzym ał raz  w
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Coquelin figla w ypła ta ł. Zapow iedział dwa 
p rzedstaw ienia „Poskromionej złośnicy“ i „Cha- 
mill i c a " . N agle je d n a k  przedstaw ienia odwołano, 
k a  w ielkiem u zdziwienia, a poniekąd i oburze­
n ia  pabliczności. Przedsiębiorca w ystępów  Co- 
qaelina uspraw iedliw ia to niedostateczną liczbą 
rozebranych  biletów, do czego dodaje Co^uelin, 
t e  spraw a cała je s t dlań z pewnością p rzy k rze j­
szą, n ii  dla pabliczności.

W  końca jeszcze jedna wzmianka ze świata 
artystycznego.

N a pierwszym  koncercie dworskim , k tó ry  
odbędzie się w końca  b. m (2  w edług utartego  
w yrażenia: „by special desiru, da się słyszeć pani 
Calvć. W ystąp i na nim  podobno Śliw iński, o k tó ­
rym  dzienniki tu tejsze piszą, iż jest godnym  n a ­
stępcą R ubinsteina, choć liczy dopiero la t dw a­
dzieścia sześć. „W  L ondyn ie  nie b rak u je  piani­
stów — pisze jeden  z więcej w pływ ow ych orga­
nów — tej m iary  jednak  co p. Ś liw ińsk- jest 
ich na  nieszczęście nie w ielu“ . (A t.)

„Szara rzesza".
Rzecz na czasie.)

„Przybrani“ ! To słowo, jak echo największego 
nieszczęścia, które ludzkość doiKnąć może, rozlega się 
po świecie całym i najzimniejsze serca wzruszyć po­
trafi i łzę współczucia wyciska. Biedni górnicy! Ja­
każ to śmierć okropna, wołają wszyscy! TV istocie 
jest nad czem westchnąć... Mówią, że podczas nie­
bezpieczeństwa na morzu, każdy nauczy się modlić, 
a jednak podczas największego niebezpieczeństwa, po­
zostaje żeglarzowi chociaż iskierka nadziei. —  To 
bardzo wiele! — Ale kto w głębokich podziemiach 
ujrzał przed sobą jedyne wyjście, zajęte prz«z dym i 
płomienie, gdzie nie ma nawet iskierki nadziei ra­
tunku, ten dopiero poznał całą grozę śmierci i musi 
umieć umrzeć z rezygnacją. — To jedna ze sztuk 
największych: u m i e ć  u m r z e ć .  Górnik to umie.
Bo czyż codziennie, kiedy na linie spuszcza się w pod­
ziemia, nie wisi jego życie na tej linie ? I  tej sztuce, 
którą górnicy w wysokim posiadają stopniu, przypisać 
można tę iście bohaterską akcię ratunkową, jaka od­
bywała się w Przybrainie. —- Przy ratowaniu trzy­
nastu zginęło dwudziestu siedmiu i gdyby nie surowy 
zakaz starosty górniczego br. Webera, byłoby ich 
zginęło do dziś stokroć więcej! Oni szli nie suro­
wością nakazu gnani, nie po laur nagrody; szli 
śmiało zajrzeć śmie.ci w oczy, ażeby ocalić kolegę, 
druha, a za całą nagrodę otrzymać ciepły uścisk 
bratniej dłoni.

Taki Peszek, za którego trumną szedł minister 
i namiestnik, to wi;k=zy bohater od wielu, którym 
z granitu pomuiki stawiają. To jeden z tej szarej 
rzeszy, która śmiercią swą czasem zwróci na siebie 
ludzką] uwagę. Górnik, to reprezentant tej szarej 
rzeszy. Posłuchajmy słów starej górmezej piosnki, 
która brzmi w przekładzie, jak następuje:

Górnik dobywa z ziemi kruszec złoty,
Bierze go potem złotnik do roboty.
Złota korona zdobi królów czoła,
Lecz o górniku nikt nie wspomni zgoła.
Królu, skąd wziąłbyś koronę dla siebie,
Gdyby nie górnik, co w ziem głębiach grzebie ?

Słów tych co do stanowiska materjalnego górni­
ków czeskich, stosować nie można. Górnicy przy- 
bramsuy mają się stosunkowo do innych robotników, 
jedynie z pracy rąk żyjących, wcale dobrze. A to 
z tego powodu, że tam cała rodzina górnika ma przy 
kopalni zajęcie i utrzymanie. Mąż idzie do kopalni, 
ażeby z niej rudę srebrną wydobyć, a żona robotnika 
zaiabia po nad szybem przy płukaniu i przebieraniu 
czyli przygotowaniu (A ufbereitung) rudy do huty. 
Dziecko, jeśli małe, ma umieszczenie w oohronce, a 
jeśli starsze, także może mieć przy przerabianiu pło­
dów kopalnianych *j. przy lżejszej robocie odpowie­
dnie zajęcie i także na siebie zarabia.

Rzecz oczywista, że co kilka rąk, to nie dwie, 
że gdy przyjdzie czas wypłaty, więcej grosza się 
zbierze i można przy dzisiejszej drożyźnie odpowie­
dnio się wyżywić. Brzozowe hory (Birkenberg), miej­
sce okropnej katastrofy koło Przybramu, to całe mia­
sto górnicze, liczące przeszło 5.000 mieszkańców. 
Schludno tam i dostatnio, jak wszędzie w Czechach, 
i —  co zatem idzie —  nigdzie okropnego widoku 
nędzy nie widać. Gdzie kobieta i niedorostek nie mają 
odpowiedniego zajęcia przy kopalni, tam są fabryki, 
w których zarobek znaleźć można. Po ukończonej 
szychcie jest czas na pokrzepienie sił i odpoczynek. 
U nas, naturalnie, jak we wszystkiem, i w ten , 
musi być inacz°j. Materjaluy stan górników naszych 
stokroć gorszy od wszystkich na świecie ! Nie dl i 
tego, żeby płaca ich była tak bardzo nędzną, ale dla­
tego jedynie, że żony i dzieci górników nie mogą 
znaleźć odpowiedniego zajęcia, że, zamiast przyspo­
rzyć dochodu i zużytkować czas wolny, trwonią y lko 
to, co w pocie czoła górnik zarobi. Dlatego ani on, 
ani jego rodzina, nie mają porządnego odzienia, ani 
uczciwej strawy, któraby ich pokrzepić mogła; dla­
tego wielu z nich żyje w długach żydowskich, w nę­
dzy prawie. Robotnik angielski a robotnik nasz! 
Tamten żyje mięsem, a nasz wzgardzonemi przez Au

glika kartoflami, z których z pewnością siły musku­
larnej nie będzie, a słowo „mięso“ w terminologii 
naszego robotnika to tyle, eo „wielkie święto11. 
U nas inaczej. Wieliczka i Bochnia, te dwa z naj­
większych w świecie miasta górnicze (Przibram wraz 
z Birkenbergiem przynosi dochodu rocznego około
900.000 zł., a Wieliczka i Bochnia około 3,000.000 
zł.), pomimo, że mają po kilkuset robotników, nie 
posiadają żadnych fabryk, gdzieby żony górników i 
ich doroślejsze dzieci mogły znaleźć za miernem wy­
nagrodzeniem zarobek i zajęcie. Dlaczego ? — zapy­
tujemy o to kompetentne źródła. Wszak przez ośm 
wieków, tj. od czasu, jak Wieliczka i Bochnia istnieją, 
można się było nad tą kwestją socjalną namyśleć! 
Otóż dlatego, bo u nas inaczej, inaczej, inaczej! My 
mamy serca bardzo czułe. Płaczemy nad losem bie­
dnych zmarłych w podziemiach przybramskich, tak, 
jak przed laty płakaliśmy nad uduszonymi górnikami 
bocheńskimi *); gotowi nawet jesteśmy złożyć grosz 
ofiarny dla wdów i sierot pozostałych; ale pomyśleć 
o tern, ażeby poprawić byt „najbiedniejszych" żyją­
cych —  to już dla nas za w iele! Ochłoniemy z wra­
żenia katastrofy przybramskiej, tak, jak o bocheńskiej 
nikt już dzisiaj nie mówi, bo czas wszystko zaciera, 
wszystkie rany goi.

„E s bleibt alles belm alten !u A ty szare, mil­
czącą rzeszo pracuj dalej; a jeśli cheesz, by świat 
zwrócił na ciebie uwagę, to musisz umierać, bo o 
życie twoje świat się nie troszczy. Niechżeż ludzie 
dobiej woli starają się wyzyskać tę chwilę, w której 
ugólną uwagę zwrócono na górnika, i niech pomyślą 
o naszym biednym górniku. I  nasz pracuje w pocie 
czoła na kawałek chleba, i nasz pod grozą utraty ży­
cia codziennie do głębokich zstępuje podziemi i nasz 
podczas pożaru w kopalniach bocheńskich okazał się 
prawdziwym bohaterem, którego nazwiska — niestety 
— nie powtórny historja ; a dlaczegóż nasz ze wszy­
stkich najbiedniejszy, najnieszczęśliwszy?

K . Z ,

K ! t O N I
Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza Kc 

ściuszki.

Wiadomości osobiste. Walerja M a r r e n e ,  zna­
na powieściopisarka, przybyła do Krakowa. — Mini­
ster prezydent hr. T a a f f e ,  zaniemógłszy lekko przed 
kilku dniami, ma się jn i prawie zupełnie dobrze.

Z życia towarzyskiego. Dnia 12. bm. w ko­
ściele parafialnym w Czudco, pobłogosławił ks Józef 
Witkowski związek małżeński p. Stanisława M ie- 
s z k o w s k i e g o .  syna właściciela Pstrągowy dolnej, 
z p. Adelą Br i i c k ,  córką po śp. doktorze w Tłu­
maczu.

Nowy plan nauki w gimnazjach. W dzisiej­
szym numerze rozpoczynamy szereg artykułów, na 
temat świeżo wydanego reskryptu ministerjalnego, 
wprowadzającego liczne zmiany w dotychczasowym 
planie nauki w szkołach średnich. Artykuły te pole­
camy szczególniejszej uwadze czytelników, — pomi­
nąwszy już bowiem sam tak ważny i doniosły przed­
miot, jakim jest każda reforma nauki gimnazjalnej, — 
autorem artyknłów naszych jest wytrawny pedagog, 
jeden z najpierwszych przedstawicieli nauczycielstwa 
lwowskiego.

Nekrologia. Dnia 13. bm. zmarła w powiecie 
mieleckim pod Radomyślem w Partyni, Paulina z 
Myszkowskich S z y m b o r s k a .  Była ona córką 
Ignacego Myszkowskiego, który w r. 1846 zamie­
szkując w obwodzie Samborskim, na granicy węgier 
skiej, brał znaczny udział w ówczesnych pracach pa- 
trjotyoznych i to z ofiarą niemal całego swojego, 
bardzo znacznego mienia. Dom jego ówczesny był 
ogniskiem, w którem koncentrowały s'ę prace patrjo- 
tyczne ziemi Samborskiej. Zmarła Paulina Szymberska 
brała również żywy udział w owych pracach naro­
dowych, Po dokonanych w 1846 r. aresztowaniach 
patrjotów przez rząd ówczesny, zmarła, mając w 
więzieniu samborskiem, między więzionymi ojca i 
męża, ofiarą znacznych funduszów, w przebraniu mę 
tikiem dostawała się do cel uwięzionych (jak wówczas 
nazywano) zdrajców stanu, dla ułatwienia porozu­
mienia między nimi przy tłumaczeniu się i indagacji. 
Usuwała nieraz z narażeniem własnego życia ślady, 
które mogły naprowadzić ówczesny rząd na trop ro­
bót patrjotycznych i spowodować dalsze arcsziowania 
sprzysięż.nych 1 tak: dla ratowania jednego ze skom­
promitowanych, a siedzącego w więzieniu sambor­
skiem, śp. Paulina Szymberska, zaledwie powstawszy 
z ciężkiej choroby, spieszy dniem i nocą ze Sambora 
w okoluę Tarnobrzega, by cam usunąć wszelkie po­
szlaki kompromitujące i przygotować dla uwięzionego 
zeznania przychylne. Mimo licznych nieszczęść, za­
chowała ona i późiiej uczucia prawdziwej Polki i 
kiedy przyszło powstanie 63 roku, nie wahała się 
wysłać na pole walki dwóch synów i z chrześciańską 
rezygnacją przyjęła cios podwójny, który ugodził w 
jej macierzyńskie serce, gdyż jeden z nich poległ

*) Podczas pożaru kopalń' bocheńskiej zginął przy 
akcji ratunkowej próez kilku górników także g. p. Edward 
W i n d a k i e w i c z  st»rszy radea górniczy i Eugeniusz 
F u r d z i k, radca górniczy.

w obronie ojczyzny, a drugiego wróg jej zabrał i 
wysłał w mroźne stepy Syberji. Obok uczuć patrjo­
tycznych, nieboszczka odznaczała się również zaleta­
mi najlepszej żony, matki i prawdziwej polskiej nie­
wiasty. Cześć jej pamięci! —  Róża Marja H i n k e r ,  
nauczycielka szkół ludowych, przeżywszy lat 25, 
zmarła d. 17. bm. w Kołomyi.

■ Kalendarz. Niedziela (19 .): Gerwazego i Prota­
zego. Wschód słońca o godzinie 4 minut 5, za­
chód o godzinie 7. minut 58.

Rektorem lwowskiego uniwersytetu na rok 
1892/3 został wybrany dziś profesor dr. ks. Marceli 
Paliwoda.

Z rady szkolnej krajowej. Kilka ważnych u- 
chwał powzięła na ostatniem posiedzeniu krajowa 
rada szkolna. Oto postanowiła przedłożyć ministro­
wi wniosek o założenie gimnazjum ruskiego w Ko­
łomyi ; —  dalej podwyższyć opłaty szkolne w g i­
mnazjach w Kołomyi, Przemyślu i Tarnowie, wsku­
tek sprawdzonego ostatnim spisem wzrostu ludności 
z 15 na 20 zł. Dalej zatwierdziła nowy plan nauki 
dla szkół ludowych pospolitych i dla szkół wydzia­
łowych żeńskich; wydała rozporządzenie o rozda­
wnictwie stypeudjów rządowych i krajowych dla 
uczniów i uczenie seminarjów nauczycielskich, jako 
też rozporządzenie o nadawaniu posad nauczyciel­
skich i asygnowaniu płacy kandydatom nauczy­
cielskim, zgłaszającym się do służby zaraz po zło­
żeniu egzaminu dojrzałości, —  i wydała rozporzą­
dzenie ograniczające przyjmowanie nauczycieli bez 
kwalifikacji.

Z kolei państwowych. Począwszy od 1 . lipoa 
aż do 15. września br., będą kursowały no prze­
strzeni pomiędzy Stryjem a Skolem, prócz obecnie 
istniejących pociągów osobowych, jeszcze dwa pociągi 
mięszane nr. 1780 i 1 7 * ,  które w Stryju się łączą 
z pociągami osobowymi nr. 1718 i 1717 do Lwowa 
i ze Lwowa. Pociąg nr. 1780 odjeżdża ze Skolego
0 godz. 9. m. 37 przed południem; pociąg nr. 1780 
przyjeżdża do Stryja o godz. 11. m. 30 przed poład.; 
pociąg nr. 1791 odjeżdża ze Stryja o godz 12. 
m. 30 po południu; pociąg nr. 1791 przyjeżdża do 
Skolego o godz. 2. m. 36 po południu. Czasy po­
dane odnoszą się do zegara środkowo-europejskiego.

Przyjazd cesarza do Galicji. Jak wiadomo, 
cesarz przybędzie w pierwszych dniach września do
Galicji na manewry jesienne, a stanie kwaterą w
Wielkich Oczach, a następnie w Hruszowie, gdzie
zabawi od 3. do 7. września. W Hruszowie urzą­
dzoną zostanie stacja telegraficzna, która i po mane­
wrach tam stale funkcjonować będzie.

B udapester Gorresp. donosi zaś, że wedłng 
dotychczasowych dyspozycyj, które jednsk nie są 
jeszcze stanowcze, cesarz będzie obecnym w pier­
wszych dniach września na manewrach X. (przemy­
skiego) i XI. (lwowskiego) korpusu i przy tej spo­
sobności zabawi w Jarosławiu i we Lwowie, Nastę­
pnie uda się monarcha na manewry IX. korpusu do 
Josefstadtu, a stąd prawdopodobnie już 14. września 
do Pięciokościołów, względnie Harkony, na wielkie 
manewry między .77. (budapeszteńskim) i XIII. (za- 
grzebskim) korpusem. W końcu ma być cesarz obe­
cnym także na mauewrach II. i 111. korpusu na 
granicy węgiersKo-styryjsklej.

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Moszczaniec, w powiecie sanockim, na we­
wnętrzne urządzenie szkoły, zapomogi kwocie 100  zł.

Temperatura. Barometr idzie w górę. Średnia 
temperatura w tym czasie była -j-  15 '6°C ., naj­
wyższa 4 -  19 0°C., najniższa -j- 12'5°C.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po­
litechnicznej : Wiatr będzie co do kierunku zachodni, 
co do siły mierny (2 — 3 ); średnia temperatura doby 
podniesie się do 18°C., stan nieba będzie zmienny, 
a względna wilgotność powietrza zmniejszy się do 80 
proc.; opad, deszcz nieznaczny chwilami, zresztą po­
godnie.

Z toru wyścigowego krakowskiego. Mi­
mo ulewnego deszczu, który wielką obawą napeł­
niał krakowskich sportsmenów, tor na Błoniach znaj­
duje się w stanie o wiele lepszym, niż można było 
się spodziewać. Zawdzięczać to należy systematycznym
1 umiejętnie prowadzonym od tygodnia robotom przy­
gotowawczym, które wzmocniły teren i nie dopu­
ściły do rozmoknięcia toru. Grono znarfeów z komi­
tetu, oraz właściciele stajni hr. Potoccy, hr. Breza, 
pułkownik Polko, hr. Z. Cieszkowski i inni, oraz 
trenerzy i dżokeje odbywali d. 17. bm. oględziny 
toru, których rezultat okazał się wcale zadowalają 
cym. D> tej chwili przybyło już z Wiednia i za­
granicy 11 trenerów, oraz 16 dżokejów. Wyścigi 
odbywać się będą nawet w razie niepogody. Dżokeje 
dla stracenia wagi odbywają od kilku dni po8' i 
urządzają sobie piesze gonitwy w futrach. Improwi­
zowanym wyścigom takim przypatruje się za mia­
stem liczna gromadka widzów.

Zwidzenie kopalń wielickich, z którego czysty 
dochód przeznacza się na budowę domu akademickie­
go w Krakowie, nastąpi w niedzielę d. 3. lipca br.

Skarb. We wsi Ulicko, koło Rawy Ruskiej, 
znalazł chłopak, pasący bydło w lesie, garnek, 
w którym znajdowało się 340 sztuk starych monet 
srebrnych i kilkanaście złotych. Napisy na mone­
tach są dobrze zachowane, a monety pochodzą z cza­
sów polskich.

Obostrzenie na granicy pruskiej dla wy 
ChodŹCÓW Z Rosji. Władze pruskie wymagają teraz 
od wychodźców z Rosji, oprócz biletów jazdy do 
miast portowych, jakoteż odpowiednich funduszów na 
podróż (najmniej 400 marek na osobę), także for­
malnych paszportów, zaopatrzonych wizą liemieckiego 
konsnlatu. Zarządzenie to równa się prawie zupeł­
nemu zamknięciu granicy pruskiej dla tychże wy­
chodźców, gdyż tylko bai dzo n  ała ich liczba posiada 
takie paszporty.

Z Muzeum W Rapperswj lu. Dyrektor Muzeum 
narodowego w Rapperswylu p. J. Gałęzowski zawia­
domił w tych dniach okólnikiem członków rady mu­
zealnej, że doroczny zjazd tejże rady odbędzie się 
w Rapperswylu w d. 4, 5. i 6 sierpnia rb. Porzą­
dek dzienny obrad zjazdu obejmuje: 1. Rozpatrzenie
przygotowywanej ustawy muzealnej; 2. Zatwierdzenie 
planów przebudowy trzeciego piętra gmachu muzeal­
nego ; 3. Przyjęcie stypendystów na rok naukowy 
1892/3; 4. Sprawa deklaracyj, wymaganych od sty­
pendystów; 5. Sprawa depozytu w Muzeum fundu­
szów skarbu polskiego; 6 . Sprawozdanie rachunków 
muzealnych i Ostrowskiego za r. 1891, jak również 
rachunków likwidacji spadku po śp. założycielu mu­
zeum; 7. Zatwierdzenie budżetu muzeum na rok 
1892/3; 8. Wnioski członków rady. Zamknięcie listy 
kandydatów do stypendjów z funduszów śp. Ostro­
wskiego nastąpi w dniu 1 . lipca.

Składki na rodziny ofiar katastrofy przybram­
skiej, spływają obficie. Do starostwa miejscowego 
nadeszło dotąd 109.000 zł., do dyrekcji kopalń
56.000 zł., do magistratu 24.000 zł. Wczoraj uwię­
ziono już piątego robotnika za to, i e kolportował 
najrozmaitsze wieści o przyczynach katastrofy

Biblia paupetum. Z Biblia pauperom zdjęto 
sekwestr i egzemplarz dla pewnej niemieckie] biblio­
teki, nabyty został za eenę 18.000 fr.

„Ballon captif1 „Capriyi" w Toruniu urwał się 
podczas burzy przed kilku dniami i uniósł z sobą w 
łodzi dwóch podoficerów w powietrze. p 0d Zlotterie 
usiłowano, lecz napróżno, wylądować. Balon omało 
już nie dostał się na terytorjum rosyjskie; w ostate­
cznej dopiero chwili udało się powstrzymać jego nie­
wczesne zapędy.

W Magdeburgu eksplodował w koszarach arty- 
lerji kartacz armatni skutkiem nieostrożności tych, 
którzy z nim manipulowali. Jednemu z obecnych 
eksplozja urwała głow ę, dwóch zaś cięŻKO 
zi aniła.

Pomnik Telia w Altdorf powierzono wykonać 
rzeźbiarzowi Kisslingowi w Zurychu za sumę fr. 
120 .0 0 0 .

Kon8Ul niemiecki w Kalmarze Hasselquist, 
oskarżony o znaczne defraudacje, odebrał sobie życie 
wystrzałem z rewolweru.

Szpieg? W Tuluzie uwięziono pewnego Niemca, 
który przyglądał się zbyt ciekawie bagnetowi jakiegoś 
żołnierza, pod zarzutem szpiegostwa.

Straszne spustoszenie sprawił dnia 14. bm. 
orkan w Chicago. Wiele budynków uległo zniszczeniu. 
W okolicy zginęło 27 ludzi, a niezliczone mnóstwe 
osób odniosło mniej lub więcej niebezpieczne uszko­
dzenia. Szkodę obliczają na kilkaset tysięuy dolarów.

Morderstwo w szpitalu. W Tryeście wcisnął 
się służący Bergames do szpitalu i 20 pchnięciami 
noża zamordował żonę, zajętą tam w charakterze do- 
zorczyni, poczem sam, skoczywszy z okna na bruk 
uliczny, odebrał sobie życie.

O kolonizacji Żydowskiej w Afryce południowej, 
podaje G razdanin  następujące szczegóły : „W Afryce 
południowej znajduje się obecnie około 10.000 ży­
dów rosyjskich, rozrzuconych w Caplandzie, Nalalu, 
w rzeczypospolitej południowo-afrykańskiej i w s ta ­
nach rzeki Oranżowej Pomiędzy innemi w Caplan­
dzie liczą emigraniów żydów z Rosji 3700 . s ó d . 

Większość żydów zajmuje się „houkerstwem" (rozno­
szeniem i rozwożeniem towarów). Houkerzy otrzy­
mują towary za 3 —4 tysięcy zwykle na kredyt i 
regulują swoje rachunki za powiotem. Największe 
obroty mają „houkeizy11, rozwożący towary. Ich 
dwukołowy wózek „żarnot“ jest rodzajem wędrownego 
składu towarów najrozmaitszego gatunku, począwszy 
od jedwabiu, a kończąc na wyrobach żelaznych. „Hou- 
ker“ przyjeżdża do miasta tylko na wielkie święta 
doroczne i wówczas zakupuje towary. Pozos'ałą część 
roku przepędza na wędrówce wśród ferm. W ogóle 
zarobki „houkerów" są znaczne."

Oświetlanie całego ciała. Pewien Niemiec 
twierdzi, że bylibyśmy daleko zdrowsi, gdybyśmy 
nietylko twarz i ręce, ale całe ciało wystawiali na 
działanie promieni świetlnych. Ponieważ jest to nie- 
możebne i z powodu surowego naszego klimatu i z 
powodu uczucia wstydu, przeto proponuje on nosić 
pod ubraniem małe lampki elektryczne, któreby cią­
gle oświetlały skórę tych części ciała, które są sza­
tami okryte. Niemiec ów obmyślił już odpowiednie 
ubranie z elektrycznemi lampkami, a nawet —  wniósł 
do władzy podanie o patent.

Litościwa. —  A wie pani Janowa, cośmy dziś 
mieli na obiad? Króliki.

— No. widzi pani, co ja to zawsze mówiłam, 
cztmu to te biedne zwierzątka mają mieć gorzej 
od innych ł

W górach. —  Czy daleko jeszcze do sczytu.
— 1 tak i tak panoczku, kiejby wieść na górę,

J to ci jeszcze cały kawał, ale jak się pan r:i z dostał, 
‘ to w jednej chwili może zlecieć aż na dół.

Z raportu budowniczego. „W załączonych pla­
nach nadałem zabudowaniom fabryki prochu formę 
długiego węża, a to w 3elu , aby aai.ia oddzielna 
część swobodnie mogła wylatywać w powietrze11...

Wiadomości osobisto. Onegdaj rano wyjechali 
ze Lwowa do Słobody rungórskiej szef sekcyjny ■’ je- 
neralny dyrektor poczt i telegrafów aastrjackich
0 b s u t r a u t ,  sekretarz stanu i jeneralny dyrektor 
poczt i telegrafów państwa niem iecku^ S t  e p h a n , 
radca dworu br. L i i  i en  a u ,  sekretarz ministerstwa 
handlu G o i 1 n e r , dyrektorowie poczt z Berlina
1 Wrocławia w towarzystwie radcy dworu Se f e r o -  
w i c z a  i sekretarza dyrekcji poczt S t ó g b a u e r a .  
Po zwidzeniu kopalni w Słobodzie. udadza się wszy­
scy wymienieni do Czerniowiec i Kimnoluugu.

Poufne posiedzenie rady miejskiej odbyło się 
onegdaj o godzinie 6 . wJeczorem pod przewodnictwem 
prezydenta p. Mochnackiego. W  czterogodzinnej dys- 
kusj1 wzięło udział 24 radnych. Ostatecznie powzięto 
następujące uchw ały: Wniosek p. Marchwickiego, aby 
unieważnić cały akt wyborów, u p a d ł ,  uzyskał bo­
wiem tylko 16 głosów. Natomiast uchwalono za ­
t w i e r d z i ć  a k t  w y b o r ó w  u n i e w a ż n i ć  wy-  
c ó r  p. R u s s m a n n a  i przyjąć wszystkie dalsze 
wnioski dalsze wnioski komisji weryfikaoyjnej. Posie­
dzenie skończyło się o godz. 10. Jawne posiedzenie 
rady miejskiej odbędzie się we wtóre*.

Napowietrzny żeglarz Giacomo Menghi, pro­
dukował się we czwartek popołudniu w naszem mie­
ście. Napełnienie balonu o 70 stóp wysokości, a 140 
stóp w obwodzie, rozpoczęło się o godzinie 4 popo­
łudniu, a o godzinie 6 p. Merighi wzniósł się w po­
wietrze, zawieszony na trapezie, na którym wykony­
wał rozmaite produkcje gimnastyczno. Balon poszedł 
szybko w górę przy bardzo spokojnem powietrzu, 
przesunął się po nad miastem i spadł w ogrodzie 
PP. Sakramentek. Przy tej sposobności odważny aero- 
nauta użył kąpieli w tamtejszym stawku. Wobec 
tego, i l  był ubrany w trykoty, mógł bez trudu debić 
do brzegu i wydostać Rię po za mury klasztorne, 
skąd dorożką powrócił do miasta. Tłumy gawiedzi 
ulieznej towarzyszyły balonowi, a na ul. Sakramentek 
wyprawiono żeglarzowi napowietrznemu hałaśliwą 
owację.

Fabrykę a i . .o łk ó w  wykryła w zora; policja w 
domu przy ul. Teodora i. 9. Mieszkała tam pewna 
żydówka, która brał:: na wyihow»me niemowlęta i 
morzyła je głodem. Wczoraj ulotniła » ę  fabrykantta 
ze Lwowa, pozostawiwszy troje małych dzieci.

— — ««38S2Ce3 8 s >>c=--------
„Skała11, stowarzyszenie katolickiej młodzieży 

rękodzielniczej, urządza w niedzielę 19. bm. zatawę 
towarzyską ogrodową, połączoną 1 przedstawieniem 
am atorsk iej. Początek zabawy o godzinie 4 .; o go­
dzinie 8 . członkowie stowaizyszenia odegrają „Consi- 
lium facultatis11, komedja w jednym akcie Aleksandra 
hr. Fredry, i „Werbel domowy", obrazek ludowy ze 
śpiewami i tańcami, poczem odtańczony zostanie 
„Mazur błękitny1'.

Zginęła w parku Kilińskiego niemiecka, stara, 
oprawna książką do nabożeństwa. Nie przedstawia 
ona żadnej wartości dla nikogo, prócz dla poszkodo­
wanego, dla którego jest cenną pamiątką. Łaskawy 
znalazca zechce się zgłosić: Jagiellońska nr. 3, pier­
wsze piętro, gdzie otrzyma sowity nagrodę.

Poda -nitowanie. Szanownemu komitetowi, który 
z własnej inicjatywy zajął ; ię urządzeniem „Majówki" dla 
młodzieży obu szkół w Krośnie oraz P. T. dobrodziejom, 
którzy hojnymi datkami pi zyczynili się do urządzenia tej 
rozrywki 15. b m., grono nauczycielskie poczuwa się do 
nader miłego obowiązku imieniem mi odzieży złożyo serde­
czne „Bóg zapłaó“.

VI. posiedzenie naukowe Kółka prawni­
czego w Dolinie odbędzie się dnia 18. czerwca b. r. o go­
dzinie 7. wieczorem w iohalu KOłk* ■ rroł k

Dodatek I I . do skorowidza oglegkości 
kilometryeanycli Dnia 9. czerwca 1891 wyszedł 
dodatek li. do skoiowidza odległości kilometryoznych z 
1 . stycznia 1892 dlii obliczania należyto?:i za przewóz osób 
cywilnych i pakunku podróżnego, jakoteż za transporty 
wojskowe, a mianowicie ooazielnie w dwóch zeszytach dla 
„acnodniej i wschodniej sieci austr. kolei państwowych i 
kolei prywatnych pozostających w zarządzie państwa.

Dodatek ten zawiera skorowidz odległości na kolei lo­
kalnej Budź  i ej o wi c e -  S a l n a n  i E i z e n e r j  - V 0r- 
d e r n b e r g  jakoteż uzupełnienia i poprawki głównego 
skorowidza

Ten dodatek można nabyć w drodze staoyj lub w dy­
rekcjach ruchu.

W y d z i a ł  towarzystwa śpiewackiego „Echo" zaprasza 
członków czynnych na piet wszą próbę chóru mieszanego 
w niedzielę (19 b m.) o godzinie 12. w południe rozpocząć 
się mającą.

.Iowal zaiiaił, a śinsarza DUflieszont;
(H is to rja  p ra w d z iw a .)

Nowsza szkoła historyczna, oparta  na  k r? ' 
tycznej, źródłowej zasadzie, niejednokrotnie jn i  
m iała sposobność do sprostow ania m ylnych po­
glądów  i zdarzeń, przedstaw ionych błędnie, lob 
zgoła w ym yślonych przez łatw ow iernych kom ­
pilatorów.

Podobnie rzecn się m a ze znanym  faktem 
sądu w Pacanow ie, k tó ry  w szedł w przysłowie 
ogólnie używ ane, tej t re śc i: i* ś 1 u  s a r  * z a w i ­
n i ł ,  a k o w a l a  p o w i e s z o n o .

swym  ch arak te rz3  rządow ym  wiadomość, k tó ra  
pozw ach* spodziew ać się w ielkiej haussy  w 
akcjach  sztaebana. N ie wiele m yśląc, zakom u­
n ikow ał wiadomość Kufflerowi w raz z wekslem  
n a  pó ł miljona, jak o  pokrycie  dlii o lbrzym iej 
spekulacji- B ędąc zaś serca m iękiego, podzm lił 
się o t r z y m a n ą  wiadomośeią z k ilk u  przyjaciółm i, 
pom iędzy k tó rym i w ym ieniają: hr. Salm , Lr.
E u g en jusza  K in sk y ’ego i m łodego ks. Schw ar- 
zenberga  (tego samego, który  przed rokiem  d ra- 
p n ą ł z garnizonu w K rakow ie).

Ci tedy  k lubm eni p rzy łączy li się do speku­
lacji i złożyli na ręce K ufflera razem  weksli na 
ja k ie  dw a m iljony zł. G aussa  j a k n  me n ad ­
chodziła, a Kufflerowi n a d a ło  się w bezczy n n o ­
ści. W eksle  sw ych klientów  w yeskontow ał, a 
że olbrzym ie operacje otw orzyły  m u znów  na 
g iełdzie  k re d y t, dostał gotów kę jeszcze i z wielu 
innych  stron. W idząc  się panem  tak ie j fo ituny , 
pew nego pięknego po ranku  przedsięw ziął w y ­
cieczkę, z której do tychczas nie w rócił. K lu b ­
m eni (sami m łodzi ludzie) zam iast spodziew anej 
sp ła ty  długów  z zysków  giełdow ych, p łacić m u­
szą w eksle na  dw a m iljony, a do tego ze wzglę­
du  na delika tną  natu rę  owej inform acji, k tó ra  
służyć m iała za podstawę ? ry  giełdow ej, nie 
wnieśli naw et przeciw  Kufflerowi skarg i. Kpiło* 
giem tej spraw y Dędzie, ja k  mówią, żądanie 
izby  giełdow ej, by nie dopuszczano na przyszłość 
na g iełdę ludzi k rym inaln ie  karanych . C ieka­
wość, ilu ubędz ie? ... A din.

Z wystawy sztuki.
Od roku, w arszaw skie w ystaw y i nasze zna 

laz ły  upodobanie w H iszpanach. N a afiszach re ­
klam ow ych w ygląda też batd zo  efektow n.e na 
pis : „O braz H iszpana „P rad illi11 lub „G arnęła11— 
w rzeczyw istości zaś trzeb a  tym panom  za w y­
pożyczanie obrazu  dobrze zapłac'ć. I  bardzo s łu ­
sznie. Z a  sztukę powinno płacić społeczeństwo 
artystom , bo sztuka i artyści należą do tak  zw a­
nych artykułów  zb y tk u  i m ody i jeżeli; k tóry  
z nich nie potrafi w yzyskać chwilowego wzięcia, 
w krótkim  stosunuowo czasie publiczność o nim 
zapom ina i ocknie się dopiero nad  trum ną jego 
zdaw kow am i słowami litości! T a k  je s t i było za 
granicą; je s t i u nas.

G arnęła „P rzerw any  pojedynek" daje nam  po­
znać m alarza , k tó ry  sztukę trak tu je  po europej­
sku  i umie malować i rysow ać chociaż nie jest 
w ybrednym  w w yborze tem atów. T ak ich  p rzerw a­
nych  pojedynków  mogło być całe setki bez 
szkody, lub pożytku  dla społeczeństw a, a każdy  
obraz, trak tu jący  ten tem at, będziB zawsze tylko 
zw ykłą ilustracją danego w ypadku, dobrą, jak o  
dodatek  do pięknie napisanoj powieści, ale nic 
jako dzieło sztuki. G a r n ę ł o  umie malować, 
umie obchodzić się z kolorem  i światłocieniem , 
a efekty w ydobyw a nie sztuczkam i, ale wprost 
zapełnić pojedynczym i środkam i technicznym i. 
C ały  obraz jest p rzedew szystk iem  bardzo  d ek o ­
racy jn ie  m alow any — dla tego też tylko zdaleka 
musi być w idzianym . D raperje , ja k  suknie u pań 
są znakom ite, a głow y, ręce  i całe postacie w

ruchach  dobrze obserw ow ane i doskonale ryso­
wane. S łabszą stroną obrazu  są konie p rzy  k a ­
recie i c a ły  pejzaż —  chociaż być może, że 
a rty sta  z pew ną tendencja  nie w ydobyw ał pej­
zażu, używ ając go więcej, ja k o  tła  do g rup , 
k tóre też bardzo plastycznie się na zieleni 
rysu ją .

G r o c h o l s k i e g o  p rac, dawno nie m ieli­
śmy sposobości w idzenia n a  wystawie, z p ra ­
w dziw ą też przyjem nością pow itałem  jego  „Po 
ranną  m odlitwę". W wagonie kolejow ym  wśród 
św iatła szarzejącego dopiero poranku, modli się 
trzech  podróżnych żydów. S tarzec  z opartą  na 
ręce g łow ą i dwaj inni w śm iertelne odziani ko­
szule, z ry tualnym i rzem ykam i na  ręk ach . S to­
ją c y  tuż przy  ok ienku  zawodzi głośno czytane 
z książki pieśni, k tó re  pow tarza w tórując inny. 
N iem iec nazyw a tak ie  sceny „ Stimmflłiflsbilder“; 
i rzeczyw iście, ty le tu  je s t uczucia i sentym entu, 
że g d yby  nie przypom nienie k rzy czący ch  żydów  
po galicyjskich kolejach podróżujących, jako  
species wśród innych  ładzi, to na obraz G r o ­
c h o l s k i e g o  każd y  ty lko  z przyjem nością by 
p atrza ł. O braz ten  posiada bardzo  wiele zalet 
w rysunku , w m alow ania i całem  ugrupow aniu, 
a um iejętnie uży ty  św iatłocień niew ątpliw ie by  
jesseze  lepsze w yw oływ ał w rażenie, g dyby  by ł 
w stosowniejszem  w ystaw iony m iejscu. T eraz  ma 
światło skrajne, boczne, k tó re  nie pozw ala na 
dobre patrzenie.

P rzyjem ne spraw ia w rażenie luc ową scena 
R a d z i e j o w s k i e g o ,  p rzedstaw iająca ch łopaka 
grającego na sk rzy p cach . K obieta  siedząca przy  
sk roban iu  ziem niaków , porzuciła robotę i w słu ­
chała  się ca łą  duszą w m elodyjne w ygryw anie. 
P ersp ek ty w a stancji, akcesorja  i same figury 
bardzo  dobrze rysow ane, a  ob razek  ca ły  n a d ­
zw yczaj kolorystycznie przeprow adzony, z p rz y ­
jem nością zw raca na siebie uw agę.

P odobny  tem at zużytkow ał i J a c e k  M a l ­
c z e w s k i .  Dość duży  obraz jego  daje nam  
„ Ja n k a  m u zy k an ta 11 z noweli Sienkiew icza. 
W  łopianach zielonych, siedzi b rudny , z zabło- 
conemi nogam i ch łopak  z idjotycznym  w yrazem  
tw arzy  i g ra  a g ra ... O braz  czym  w rażenie swo­
im sk ra jn y m  realizm em  w pojęcia i w ykonania.

Nie k ażd y  zgadza się przecież na te  nogi 
strasznie zabłocone i w yraz tw arzy  J a n k a  —  i 
nie u w szystkich obraz ten w yw ołuje w rażeń 'e  
dodatniej litości dla nieszczęśliwego bohatera  
Ow szem , zauw ażałem , że większość widzów 
czu je  pewien w stręt na jego widok. W  każdym  
razie z p racy  tej bije talent, k tź ry  przyciąga  do 
siebie każdego.

B o r k o w s k i e g o  „Pow staniec", py ta jący  o 
drogę, czy też k ierunek , w k tórym  poszli jego 
tow arzysze, robi efekt swojem oświetleniem refie" 
ksam i. R uch  konia i jeźdźca doskonały. W ie­
śn iak  jednak , pokazujący  ręk ą  k ierunek , je s t za 
nadto nienaturalnie przechylony  w ty ł  całym  
korpusem . Pod chałupam i na ostatnim  planie 
w idać dwie kobiece postacie, a tuż p rzy  koniu 
dobry  w i uchu  pies, czekający  ty lko  na  rusze­
nie się konia, ab y  zaszczekać. O braz  na razie 
je s t fatalnie oświetlony.

„Pow stańcza p ik ieta" P i c a r d a  je s t skoń­
czonym  aż do drobiazgowości obrazkiem .

Z a g ra n ic ą  robota tak a , jako „Cabinetstuck" , 
z pewnością znajdzie nabyw cę; u nas powieszona 
za nisko nie zw raca na Biebie uwagi.

S a s k i  n ad esła ł z M onachium  ponuwnie 
bardzo dobre stud ju ra  kobiece. Jest to siedząca 
m odelka w czarnym  tiulowym  na głowie k ap e ­
luszu, ale je s t popraw nie m alow ana i rysow ana, 
a p rzedew szystkiem  bez pretensji do obrazu lab  
portretu . B ardzo d o b r /  kaw ałek  jez io rka  z traw ą 
w idzim y na obrazie Ł a s i ń s k i e g o .  Ja k o  szta­
faż do w idoka uży ł arty sta  dwie żaby  aość do­

brze scharakteryzowane. Słabszy111 od tego je s j 
drugi obrarek teg° SMUego artysty, zatytuło­
wany „Z W iosny“•  ̂ nGracz«“ S o z a ń s k i e g o ,  
w kostjumach z N V Iff wieku, deb ze malowana 
akwarela i ciekawa głowa ostatniego z teorbanu 
stów ukraińskich Widorta, świadczą wymowuje 
o ciągłych postępach artysty w tego rodsajń 
pracach.

C i c h o c k i e g o  „N ałąC e", jest to  bez w e r^ l’ 
m alow any pejzaż z dwiem a dziew ucham i i cbł0, 
pakam i, piekącym i kartofle. K ra jo b raz  j®sf' 
w - a*5 uie z ły  w dalszych p lanach , dziewuchy 
trochę za sztyw ne, a koloryt nienaturalny i *<i 
się szem atycznie w yrażę : z a  m d ł y .  WięC*j 
śm iałjści w m alowaniu i w ydobyw aniu efektów 
św ietlnych — oraz robienie m niejszych skońc*0 
nych obrazków , m ożnaby a rty śc ie  doradzić.

R y s z k i e w i c z a  „K ozacy w rozsypc® , 
przedstaw ia uciekających  z końm i z pagórki 
w dół do lasu  kozuniów. Ja sk raw e  oświetl*®'* 
zachodzącem  słońcem  jes t tu  n ienatu ra lna®1 J  
zanadto pom arańczow em . Ale obrazek  wygi*®* 
efektownie i publiczności się podoba.

O ciągłym  postępie i p racy  panny  Anieli Pż* 
j  ą k  ó w n e , św iadczą dw a s tu d ja : „Brunetk*. i 
„D ziew czę w białym  kaftan iku". To ostatnie J^lt 
bardzo  zręcz e, a popraw ne w rysunku. Głó*^*a 
dziew czynki pochylona w sm utku, czy ram ’^"- 
niu, posiada nadzw yczaj wiele sentym entu i 'st 
doskonale m alowana. A rty stk a  pozbyw . »ię 
szem atycznego g ładkiego  pociągania pendel411' i 
trochę śmielej nim w łada, co ty lko  na  korzf^ńą 
zm ianę w ychodzi. W  stud jach  tych w idać z m i­
łow anie do na tu ry  i usilne chęci n a tu rę  tę n*j- 
p rostszym i środkam i przenosić na  płótno. Tylko 
w tak im  k ie ru n k u  posuw ana p raca , może tf fd a ć  
•iodatnie rezu lta ty , k tóre  też na  każdym  obrazie 
a rty s tk i widzimy. Roman Lewandowski.

J .  I ł m a t o w i e z ,
L W Ó W , sklepy własne ul Kopernika 1. 3, ul. Halicka 1. X. 
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DZIENNIE POLSKI dnia 19. uzerwca 1892 r.

W  drugim  dziesiątku bieżącego w ieku zna­
laz ł się naw et w podwawelskim  grodzie wieszcz 
natchniony, k tó ry  w poemacie p. t . . „bąd  w Ha 
canowie", ogłosił co następu je .

„Już nam to weszło w przysłowie ;
Że raz w mieście Pacanowie,
Gdzie nie bez sromotnej zgrozy,
Jeszcze dotąd kują kozy,
Miano powiesić ślusarza.
A ie jak się często zdarza,
Słabszego mocniejszy zwala —
Więc powieszono kowala..

N iestety  i przysłow ie ■ poem at krakow ski 
na niem osnuty, nie zgodne są z praw . ą,

Najnowsze b adan ia  w ykazały , że niewinną 
cfiarą szubienicy b y ł ślusarz, me kowal, oraz że 
wiadome zdarzenie m iało m iejsce nie w osławio­
nym  Pacanow ie, lecz w znanym  do niedaw na 
z w ybornego m iodu Kulikow ie.

R zecz dz ia ła  się w lu tym  roku  pań sk ie ­
go 1723.  ,

Ż y ła  sobie podówczas w K ulikow ie m ieszczka, 
wdowa, Z ośka Ł apich łop icka , k tó ra  zapaław szy 
grzesznym  afektem  do miejscowego kowal*, 
Jóżka , zaprosiła go ao siebie na w ieczorynkę 
Co m iędzy nimi zaszło — nie im dam o. Szcze­
góły tej schadzki w dziejowej giną pomroce...

Dość, że nazaju trz  — a było to w p o r e -  
działek  p-i św iętym  W alen tym  — przed Iw  nem 
H t piczajko, burm istrzem , S tanisław em  M akusem , 
M ykitą Ł apajem , A ndruchem  Terpinosem  i
ciem M azgajem , rajcam i i ław nikam i
K ulikow a, zjaw iła się „niew stydliw a 
Zośka i oskarży ła  kow ala, jako  *,despektował 
ją  srodze, a nadto w ychodząc od niej wieczorem, 
zab ra ł z sieni obcego konia, „w iązanego u  żłobu.

O skarżony nie zap ierał się w cale zarzuconej 
m u winy, tern bardziej, że skradzionego konia
znaleziono w jego stajni.

W obec inkw izycja me trw a ła  długo i
św iatły  m agistrat kuiikow ski bezzw łocznie przy-
stąp>ł do ferow ania w y ro k u : „Iż Jóżko, kowal
jeden  ty lko  w całem  mieście K ulikow ie, ślusa- 
rzów zaś je s t niem ało i chociaż konia u k rad ł, 
ale nie um yślnie po niego chodził, ty lko  p rzez 
trafunek , chcąc się pomścić na  Zośce — przeto, 
aby  drudzy  m ieszczanie pod takow ym  pretekstem  
kranć się nie w ażyli — natychm iast Ja śk a  Koli- 
babę, ślusarza obwiesić rozkazał

Jak o ż  we w torek po św iętym  W alentym  od­
b y ła  się egzekucja  kosztem  „niew stydliw ej Zośki, 
k tórej równocześnie dbali o zdrowotność kuli- 
kow skiego m ieszczaństw a ra jcy  i ław nicy  tam ­
tejsi zalecili d łuższy, przym usow y poby t u źródeł 
siarczanych w H rebennem ...

T a k  więc ślnaaia miasto kow ala, me zaś 
kow al za ślusarza, poniósł śm ierć niew innie, a 
ktoby  jeszcze w aży ł się pow ątpiew ać o praw dzi­
wości niniejszej opow uści, niech w lwowskiem 
archiw um  aktów  grodzkich  za jrzy  do ksiąg
Castr. Halic. t. 221 str. 57 — 58.

Plomieńczyk.

mi, na  k tó rych  zgubę czyhali. W ym ieniają tu  I ży. by w narodzie polskim  osłabić w iarę, a na- 
nazw iska denuncjantów , k tó rzy  osiedlili się w w et na schyzm ę przeciągnąć, niezachw ianie je-
G alicji i dzia ła jąc  w ch arak te rze  agents provoca- d nak  opiera się tego rodzaju zapędom . Dowody
teurs rosyjskiego rządu , wiele osób usiłowali na- tego liczne dają Ubtawicznie dyecezje polskie pod

H ry  
m iasta 

wdowa

mówić do zakupna dynam itu, albo też w ręcz się ofia­
rowywali z gotowością zakupn* takowego. Nikogo nie 
dziwi iż wielu rosyjskich poddanych polskiej narodo­
wości z tym i p&trjotami naw iązyw ało stosunki, 
gdyż ci ostatni, ja k o  podż< gacze, chcąc zadebiu­
tować p rzed  rządem  rosyjskim  z odkryciem  sze­
roko rozgałęzionego spisku — dla zdobycia  wię­
kszej nagrody —■ starali się zaw iązać ja k  naj­
więcej stosunków. Ciż sami dennocjauci —  ja k  
głoszą —  pełnili i w A ustrji służbę szpiegow ską 
na rzecz Rosji. W  końcu należy tu  zanotować 
pogłoskę, że w ładze au strjack ie  w ty ch  dniach 
zaaresztow ały  w K rakow ie k ilk u  członków tej 
kliki denuncjatorsko szpiegowskiej. Ile  p raw dy  
mieści się w tej pogłosce — trudno spraw dzić. 
B yłoby  w szakże do życzenia, by w ładze au strja ­
ckie p rzestały  sobie w yobrażać rosyjskiego szpie­
ga, jak o  obdartego kacapa. Są tak że  szpiedzy 
ubrani porządnie, k tó rzy  nie utuszą być konie­
cznie kacapam i, lub w ogóle Rosjanami.*

T j le słów bolesnego d la  nas doniesienia 
N. W . Abendblattu.

Wiadomości literackie i artystyczne.
R e p e r t u a r  teatralny, w teatrze l e t n i m :  

hziś w  niedzielę po raz czw arty  „P ro tekc ja  dam , 
komedja w 3. aktach  Z ygm unta P r z y b y l s k i e j ; ju tro  
w poniedziałek wielkie przedstawienie proiesora K. 
Malinowskiego z Berlina, dyrektora te a t ru  mecha­
nicznego i optycznego.

Z teatru. Onegdaj w y s tąp i ł  p. 
po raz  przedostatni jako F il ip  Derblay 
cielu Kuźnic".

Imponująca postać w arszawskiego ar tysty ,  głos 
jego dźwięczny i wzorowa dykcja, zapew niły  m u i w 
tej roli stanowczy sukces.

Publiczność, mimo ulewnego deszczu, zgroma­
dziła  się bardzo licznie i  p rzyjm ow ała  gościa z nad­
zwyczajną serdecznością

Kotarbiński
w „Właści-

Ostatnie wiadomości.
W . Abendblatt z  dnia 17. b. m. zam ie­

szcza korespondencję z W arszaw y p. t. Denun- 
siationen gegen Polen. C zytam y w mm co nastę­
p u je : „Policja aresztu je bezustannie osobistości 
rzekom o skom prom itow ane. Szuka spiskowców, 
k tó rzy  w edług denuncjacji p rzysłanej z z a g  r a ­

do W arszaw y P ete rsb u rg a , zam ierzalin i c y
rewolucję w Polsce i spowodować za-wywołać ----------  ...

m ach na cara. Policja aresztu je  w edług liaty so 
bie przedłożonej. M iędzy zam ożniejszą k lasą  lu­
dności panuje w ielkie zaniepokojenie, nie ,akoby  
denuncjacja  zaw iera ła  praw dziw e fakta., lecz 
z powodu, iż denuncjanci zdołali rządow i rosyj­
skiem u dostarczyć wiele pozornych dowodów 
winy. Mówią tu  ogólnie, iż denuncianci od d a ­
w na odgryw ali rolę polskich patrjotów  i dlatego 

m oiności naw iązania stosunków  z osoba-

W  uniw ersytecie w arszaw skim  — ja k  do­
noszą stam tąd —  odbyw ają się znowu t ł u m n e  
w y d a l a n i a  n a s z e j  m ł o d z i e ż y .  Ogó­
łem  w ydalono przed k ilk u  dniam i z różnych 
kursów 160. W ynik ło  to z oburzenia m łodzieży 
na samowolę profesora fizyki Ziłowa. który  
tendencyjnie przy egzam inie pierwszego kursu  
m edycyny spalił k ilkunastu  pierw szych a k a d e ­
mików, zg łaszających  się do egzam inu. K oledzy 
ich następnie odmówili p rzystąp ien ia  do egza­
minu, w skutek czego egzam in odłożono.

W szystkie w yższe k u rsa  zsolidaryzow ały się 
i odm ówiły również p. Z i ł o w o w i  staw ienia się 
na egzam in. Do powtórnie naznaczonego egzam inu 
zgłosili się w yłącznie żydzi, k tó rych  też koledzy 
chrześcijanie postanowili, za złam anie solidarności, 
ukarać . K arę  wym ierzono — studenci żydzi zo­
stali obici. Jed en  z nich, powodow any szlachetną 
zem stą, oskarży ł kolegów  karzący ch  i podał do 
władzy ich nazw iska. T y ch  aresztow ano, — osa­
dzono na  dwa dni na  ratuszu , a w nastspztw ie 
w ydalono 160 i odstawiono ich zaraz  z W ar­
szawy do m iejsca przynależności.

Policja w ęgierska w Sybinie (H erm ann- 
stadt) zabroniła korow odu z pochodniami, jak i 
Rum uui siedm iogrodzcy urządzić zam ierzali dla 
adw okata  Ratina, przew ódcy deputacji rum uń­
skiej we W iedniu.

Zwycięstwo gabinetu  G i o l i t t i e g o  było 
tak  nieprzew idziane, a liczba deputow anych, k tó ­
rzy  się za rządem  oświadczyli, ta k  niespodziewa­
nie znaczna, iż rezu lta t ten  w yw ołał rozm aite 
przypuszczenia co do w pływ ów , k tóre  na w ynik 
ten oddziałały . D zienniki francuskie, widocznie 
bardziG niezadowolone z powodzenia rząd u  wło­
skiego, k tórego niew ątpliw y upadek  zapow iadały, 
podsuw ają myśl, że osobiste w danie się i namowy 
kró la  H u m b e r t a  zapew niły  Giolittiemu chw i­
lowy tryum f. W ersja ta  m e je s t zupełnie nie­
praw dopodobna, zw łaszcza w obec faktu , że król 
H um bert, k tó ry  w łaśnie w ybiera  się w podróż 
do Niem.ec, a może naw et do Anglji, po trzebu­
je niezaw odnie mieć p rzy  sobie w Poczdam ie i 
Londynie m inistra spraw  zagran icznych , d la  om ó­
wienia p iz y  jego  w spółdziałaniu w ażnych  kw e- 
styj polityki m iędzynarodow ej, jak ie  w czasie 
z jazdu  m uszą być poruszone. G dy zaś pow oła­
nie B rina  na u rząd  m inistra spraw  zew nętrznych 
nastąpiło  niety lko za zgodą, ale podobno naw et 
na życzenie m onarchy, nic więc dziwnego, że 
król H um bert p rag n ą ł zapew nić swemu k an c le ­
rzowi silniejszą podstawę, ab y  m iał tern w iększą 
swobodę działania. G abinet Giolittiego pozosia 
nie a steru  w ładzy  przynajm niej 6 m iesięcy, a 
przez ten czas stosunki zagraniczne W łoch m o­
gą  się utrw alić i w yjaśnić.

rządem  rosyjskim . D latego też stolica apostol­
ska  szczególniejszą m iłością otacza narodowość 
polską. W  końcu udzielił papież szczególniej­
szego błogosław ieństw a alumnom w racającym  w 

rm roku  do k ra ju , oraz ich rodzinom.

O il B las  podaje interyiew  pewnego repo rte ra  
z korespondentem  Timesa B lowiLem , o k tó-ym  
głoszono, że o trzym ał od rządu  angielskiego po­
lecenie przekupić francuską  prasę i podjudzić ją  
przeciw  francusko rosyjskiem u porozum ienia. Blo- 
witz nazw ał koncept ten zabaw nym , a przytem  
dziwnie niedypiernatycznym , bo A nglja  ty lko 
tyczyć sobie może i leży to w jej interesie, by 
repub lika zaw arła  stałe z carem  przym ierze. G d y ­
by Rosja zw iązała się z F ran c ją  tak  silnie, iżby 
stw orzyli przeciw w agę potrójnego aljansu, A nglji 
by łoby  to bardzo na rę k ę ; za pom ocą zręcznej 
neutralności s ta łab y  się panią pokoju i w ejny ;

Szala p rzew aży łaby  się na tę stronę, po k tó ­
rej stanęłaby  Anglja. D laczegóż jed n ak  m iała 
by  w yrzec się wćwcz»s zaszczytnej roli księżn i­
czki pokoju, k tó ra  z na tu ry  rzeczy p rzy p ad a  jej 
w udziale. K to przypisuje je j inne zam iary , nie 
m a pojęcia o polityce zagran icznej. Specjalnie, 
co się tyczy  usiłowanego przekupstw a, k tó re  u ro ­
iło się p. K arolow i L au ren t i k tó re  on w Jour 
zadenuncjow ał, to zdaniem  Blowitza, by łoby  rze- 
czę niegodną zastanaw iać się nad  tern, jeśli bo ­
wiem już nie kto inuy, to francuska  prasa nie 
zasługuje na podobne, uw łaczające podejrzenia.

Z L ondynu donoszą, że ks. F e r d y n a n d  
bułgarsk i w prow adził w istotne zdum ienie 
tam tejsze, najbardziej wpływowe sfery polity­
czne, zarówno swoją przenikliw ością jak  trze­
źw ym  i jasnym sądem  w przedstaw ieniu  spraw  
na  bałkańskim  półwyspie. To też książę m iał 
pozostawić po sobie w „Foreign Office“ londyń 
skiem ja k  najlepsze wspomnienie.

Z Rzym u donoszą, że w dniu 12. b. m., t. 
j. w uroczystość T ró jcy  św., uzyskało  kolegjum  
polskie pozwolenie papieskie w cięcia udziału  w 
pryw atnej mszy świętej papieża. Podczas mszy 
tej przystępow ali alum ni do kom unji, k tó rą  p rzy ­
jęli z rą k  samego papieża. Po w ysłuchaniu  d ru ­
giej mszy św. odpraw ionej p rzez kape lana  pa­
pieskiego, przyjm ow ał O jciec św. kolegjum . Na 
przemówienie rek to ra  O. L ochert, papież podniOsł, 
że najm ocniej jest p rzekonany  o niezłom nej w ier­
ności narodu polskiego do stolicy apostolskiej. Po­
lacy  nie dali się jeszcze w cale porw ać podsze­
ptom przew rotnym . G dzieindziej gorzej się dzie- 
; ■ Są w praw dzie ludzie, k tó rym  na  1< m : i

Rejent, je n e ra ł K osta Protics, o którego 
śmierci doniósł nam  d. 16. bm. telegram , rozstał 
się z życiem  w B restovacskiej Banji, gdzie baw ił 
d la  w yleczenia się z reum atyzm u stawów. B ez­
pośrednią p rzyczyną śm ierci b y ł udar serca. Na 
wiadomość o katastrofie zeb ra ła  się zaraz rad a  
m inistrów pod przew odnictw em  dwóch pozosta­
ły ch  regentów , aby uchw alić przew iezienie zw łok 
Proticsa do R elg radu  i pochowanie ich kosztem 
państw a.

W ed ług  art. 71 konstytucji serbskiej, m ają 
dwaj pozostali regenci aż do chwili zw ołania no­
wej sesji skupczyny, sami zaw iadyw ać interesam i 
państwowemi. Skapczyim  dokonuje w yboru regenta 
za pomocą głosowania. W ybieralnym  jes t jedynie  
serb rodow ity, la t 40, posiadający godność m ini­
stra , rad cy  państwowego, je n e ra ła  lub  posła. 
Najwięcej szans dostania si'; w mi ejsce Proticsa 
m a podobno Saw a G ruics i Pasics.

Rada państwa.
Telegramy „Dziennika Polskiego".

Wiedeń 1 8 . czerw ca. (W  izbie poselskiej) 
w śród rozpraw  szczegółow ych nad ustaw ą o 
p r z e m y ś l e  b u d o w l a n y m ,  załatw iono t a ­
kow ą aż do §. 7.

P . E i m  interpelow ał, czy rząd  bedzi« 
sk łonny  do ukrócenia w drodze adm inistracj jnej 
owej s a m o w o l i ,  ja k a  istnieje przy  udzielan ia  
licencyj na  sprzedaż czasopism perjodycznycb.

P. G - e s s m a n n  zapytyw ał, czy rządow i 
wiadom e są nieczyste sp raw ki tow arzystw a 
ubezpieczeń „P hoen ix“.

N ajbliższe posiedzenie we w torek.
K o m i s j a  w a l u t o w a  obradow ała wczoraj 

nad  re lacją . P . A b r a b a m o w i c z  proponow ał 
ją  w w ysokości 2 fr. 5 centym ów , natom iast 
praw ie w szyscy inni m ówcy zgodzi.i się na usta­
nowione w przedłożeniu 2 fr. 10 ct. — Dziś da l­
szy ciąg dyskusji.

Wiedeń 18. czerw ca. P rzed łożenie  rządow e 
w spraw ie zakupna dóbr N adw órna w Galicji, 
zostało p rzez kom isję budżetow ą przy jęte bez 
dyskusji.

Wiedeń 18. czerw ca. N a dzisiejszem  pusie- 
dzeniu kom isji walutowej uchwalono 29 głosam i 
przeciw  6, p rzy jąć  relację w wysokości 2 fr. 
10 cnt.

ków  stronnictw a niem iecko-narodow ego i anti- 
semitów, zgotować dla ks. B i s m a r k a  szcze­
gólne owacje.

Berlin 18. czerw ca Nowe przedłożenie w o j ­
s k  o w e jest ju z  gotowe i wniesione zostanie 
w krótce do rad y  związkowej, gwoli zaopinjowania 
elaboratu .

K ról H u m b e r t  pow racając z B erlina, za­
trzym a się we F ran k fu rc ie , celem  odw idzenia 
stojącego tam  pu łk u  jego  nazw iska.

Ja d ą c  do W iednia, m a ks. B i s m a r k  omi­
nąć P rag ę , a to z obawy p rzed  czeskiem i de 
m onstracjam

W edług  najśw ieższych wiadomości, donie­
sienie o śm ierci E m i n a  paszy  było  n iepraw dzi­
we i polegało na czystym  wym yśle.

Paryż 18. czerw ca. B lokada w ybrzeża Da- 
homeju została wczoraj w szystkim  mocarstwom
notyfikow aną

W i e d e ń  18. czerwca Po zamknięciu wczoraj­
szej giełdy p o ł u d n i o w e j  notowano: Kredyty 31862 ; 
laenderbarki 221'90; sztaebany 302'25; lombardy 100-25 ; 
alpiny o8  5 0 ;  i e u u  majowa 9 5 '6 0 ; węgierska złota 
110 90.

Wiedeń 18. czerw ca. W czoraj m iał am basa­
dor niom iecki ks. R  e a e s w j ,echać  na  k u rac ję  
do K arlsbadu , jed n ak  stan jego zdrow ia ta k  się 
pogorszył, że m usiano odjazd odroczyć.

Praga 18. czerw ca. Z  okazji tryum fu, ja k i 
odniósł czeski te a tr  narodow y we W iednia , brzą 
dziła sekcja  m uzyczna czeskiego stow arzyszenia 
d la  sztuki uroczysty bankiet, na  k tó ry  p rzybyli 
burm istrz m iasta P t agi i wielu w ybitn iejszych 
osobistości

K om pozytor C h w a ł a  wzniósł toast na cześć 
p rasy  w iedeńskiej, k tó ra  o tea trze  czesk im  bez 
w szelkich uprzedzeń  podaw ała przychy lne sp ra ­
w ozdania

Blida-Peszt 18. czerw ca. Sejm  w ęgierski 
p rzy ją ł na w czorajszem  posiedzenia bez zm ia­
ny  budżet m inisterstw a finansów. M inister fi­
nansów p rzed ło ży ł ustaw ę finansow ą na rok 
1892 i w ykazał, żs  nadw yżkę budżetow ą w 
kw ocie 14.725 zł. uży ł na pow iększenie zap a ­
sów kasow ych. W  końcu p rzy ją ł sejm  projekt 
ustaw y, regulującej tym czasow o stosunki h an ­
dlowe z S e r t ją .

Buda-Peszt 18. czerw ca. Pester L loyd  do- 
' z B elg radu , że niedaw no tem a p rzyby i.nosi

Telegramy .Dziennika Polskiego/
Wiedeń 18. czerw ca. J a k  się dowiaduję 

z w iarygodnego ź ró d ła , zam ierza wielu człon-

tam  dwaj oficerowie rosyjskiego jen era ln eg o  
sztabu  w ubiorze cyw ilnym  i za paszportam i, 
na inne osoby w ystaw ionym i. M ają oni zadanie, 
obserwować odbyw aną pod kierunkiem  szefa 
jeneralnego  sz taba  w okolicy Z em ania. 
W  tym  celu postarał się poseł rosyjsk 
u serbskiego m inistra w om y, ze oficerom ro sy j­
skim dodano dwócb kapitanów  se rb sk ieg o  je n e ­
ralnego 3ztabu.

Paryż 18. czerw ca. F ra n c ja  rozpoczęła już 
b lokadę w ybrzeży  Dahom- a i p rzedw czoraj za­
w iadom iła o te rn  N iem cy i A nglję, a w czoraj 
wszystkie inne m ocarstw a.

Berlin 18. czerw ca. F reisinnigc Zeitung  do­
nosi, że w m inisterstw ie wojny w ypracow ano 
nowe przedłożenie w ojskow e.

C esarz W ilhelm  m iał się ośw iadczyć za w y­
staw ą w  B erlinie i obiecał, że poprze to p rzed ­
sięwzięcie w chwili stanow czej,

Berlin 18. czerw ca. Beri. Tagblatt zaprze­
cza, ja k o b y  cesarz  W ilhelm zam ierzał na 
czele esk ad ry  udać się na p rzy sz łą  wyBtawę w 
Chicsgo.

Belgrad 18. czerw ca. N astępcą zm arłego r e ­
jen ta  P ro ticza  będzie zapew ne G ruicz albo Pa- 
stcz ; w ybór nastąp i w jesieni.

Bern 18. czerw ca. R ząd  szw ajcarsk i wniósł 
w parlam encie pro jek t ustaw y, m ocą k tó re j p ie­
sze pospolite ruszenie m a być kosztem  państw a 
uzbrojone, um undurow ane i w am unicję zae ta - 
trzone, tudzież co roku  na  k ró tk ie  ćwiczenia po­
w oływ ane. R ząd  m otyw uje to położeniem  polity- 
cznem  i zbrojeniam i państw  sąsiednich.

Medjolan 18. czeiw ca. W edle P erseteranzy  
zam ierza papież wystosować pismo do ty ch  m o­
narchistów  francuskich , k tó rz y  się n a  jego poli­
ty k ę  wobec republik i godzą. P rz e d  ogłoszeniem

tego pism a nuncjusz p a ry sk i m a je  p rzed łożyć  
przewódcom  stronnictw a.

Rzym 18. czerw ca. Perseueranza donosi, że 
nowe w ybory  odbędą się 23. czerw ca, a otw ar­
cie parlam entu  nastąp i dopiero 14, albo 16 listo 
pada.

Rzym 18. czerw ca. C r i s p i  ubiega się o 
m andat do tutejszej rad y  m iejskiej.

3 ? r z y j e o ł j L & l l  d o  L i-w o w i ł .
dnia 18. czerwca 1892 r.

IlOTEL ZORZA. Z Obertyński z Cieląża. M. Lenar­
towicz z Kołomyi. S. Wybranowski z Kimirza. B Rozwa­
dowski z Karówki. J. Liebermaan ze Stanisławowa. £ . Fie- 
biger z Genewy.

HOTEL FRANCUSKI. F. Jurgtus, K. Liebetrau z 
Niemiee. S. Schwarz, K. Moor, P. filenk, A. Purt 
z Wiednia.

HOTEL SZWAJCARSKI. W. Bocżarski z Jaśnis^cza. 
I. Gbmlóski z Bartatowa G. Sobańska z Podola ros. K. 
Maryański z Jarmoliniec. D. Ch wojka z Podola ros. B. Ho- 
rodvński z Korsowa.

DOM

N A D E SŁ A N E .

M .  J O N A S Z
B A N K O W Y  i K A N TO R W Y M IA N Y

w* Lwowa, ulica Jagiellońska i. 3,
i sprzedają wszystkie efekta i monety

po najdoKł: inlcjssyn? sumie dziennym.
Zlecenia a prowincj. wykonuje nieiwłc-omie bet doli cienia 

prowizji. 1818 1—?
„ G M w n a  r e p r e z e n t a c j a  d l a  G a l i c j i  

n a j w i ę k s z e g o  1  n a j b o g a t s z e g o  w  f t w i e e . e  
n b e i p l o c i f ń  n a  ż y e l e  „ T h e

kupuje

T o w a r z y s tw  
H u t u a l . * ” —• K o k  l u l t i ż e u l l a  11442

Wszech nauk lekaiskicb

D r .  F e l i k s  H a h n
osialł w Tarnopoln. Ordynuje od 2. do 4. ulica Pena, dom 

Wnej Pani Bucheltowej. 1G21 1—6

Zmiama pomieszkania.
Homeopata M. R o s e n k r a n z
lec/.y za pomocą najnowszych metod homeopatycznych cho­
roby wewnętrzne i zewnętrzne, szczególnie zaś zastarzałe 

cierpienia. 1635 1—5
Ordynuje od 9. do l i .  i od 2. do 5. godz. 

l . w O w ,  u/ica Batorego liczba C (dawniej Halicka).

D T‘ Tadeusz Krygowski
lekarz chorób wewnętrznych, oraz ch nrób dziec

ordynuje od godziny 3. do 5. 1567 1—2
Ulica Kaźmierzowska nr. 43, róg ulicy Brajerowskiej.

Soc jalista dorób stornie]) i merptii
Dr. Kazimierz l i n

io odbyciu specjalnych studjów na klinikach prof. Fonrnier,  
łesniere w P a r y ż u ,  Lassara w B e r l i n i e .  Koposiego 

w W i e d n i u ,  zamieszkał przyW i e d n i u ,  zamieszkał przy ulicy Sobieskiego 10. 
1010 Dom przechodni z ulicy Wałowej 1. 9. 1—:

Ordynuje od I I .  do 12. i od 3. do 5.

A T T n !m :c?~ •
i®

w o d a  m i n e r * . ! - . -

SICZAWA-ftLKAUCIfi
najlepszy Mdi stołowy i omiriający,

wypróbowany przy kaszlu, słabościach 
gardlanych i katarzb żołądkowym.

Henryk Ma.toni, K a r lsb ad  i W iedeń.

T P A T R  L E T N I
D z i ś .

Po raz czwarty:

Protekcja dam
komedja w 3. aktach Zygm unta Przybylsk iego .

Jutrc Wielkie Przedstawienie profesora K. M ali­
now skiego z B erlina, dyrektora teatru  m echani­

cznego i optyczcego..

W© Wiedniu
Pierwsze polskie przedsiębiorstwo

wysyłkowe

Albina Krajewskiego
Wiedeń, I. Giselastrasse 1,

dostarcza ws/ystko co kto tylko potrzebuje 
i co w dzia ł  przemysłu i handlu wchodzi 
po cenach hurtownyt.h. Zakupuje wprost 
u fabrykantów. Zamówienia za zaliczką 
uskutecznia odwrotnie pocztą lub koleją. 
Na żądanie przesyła cennik i lustrowany 
1411 f/ratis i  f r a n c o , 1 —?

Alfred €łericke
Wiedeń, Liebeube rggasse 5.

bC <Ś 3m

*-d

CK3 N -5

00 fc3 to w i—*ckj

^  C enn it i  za marką 10 ct.
Wszelkie reperacje bicyklów najtaniej .
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Jedynie Restauracja

W y  Toifbra
i - ? Lwowie

n i w a  p s S t -  
Ł W Ó ® .

oni ro&Ki I s t n i e j ą c a  pjs:«d!
•■tosny s l tod  L t» J i« 5» » » e g »  A
4&BA „ H  ' I W  K K I  E « 4 »  z  b r o w a r * ;  
J a n a  G l W s a  w  O k M i n i ż .  któr; 
iwą dohrarią wszMkie r 
wyAsza, is-ko' ta i  PS.W  ,K 
S U IJS G tl*  » b r e w a r n  Jt . L l l l c i s  
f c . h i a  fi w© L w o w i e .  
iniojsse n i w b  o f c o c l m a k i e  k «  
asEtraJ© slwtinn 2 4  c i -
snś iw®ts'sSs4 kciaS t M arsc-w ;
1 6  c t .  Kii aitir. Slegi połjtesp i. 
a&ie po jjSWa mąTą »*-'■
biletem ita dowc.A, is  płżte r  
.'ttcli pookciki *.r. - u  akbnw*.

?ełu

i t a a ; i .  Wy;
aż®  w y  K a e s b i  i  iaao
■;e i znane przekąski śniadaB»vv,_ 
ga skrzętna i rzetelcB Wszeikie rg ł r  
szenia n± ubiaily w abonamencie przyj 
mnję osobiście. Polecając gię iaskawyu 
wzglęóo-n Szanownej P. T. P ub liczn ie .  

k-oś)ę się uniżonym sługą

lattuła Toepler,
właśeieiel restauracji pod 1. x t , ł  

pizy ulicy T r y b u n e l K i e j  wo .L to; ■iS.

Farby olejne
n a  d ob rym  pokoście ,  t i r t e ,  szybko 
s c h n ą c e ,  f a r b y  suche , la k i e r y ,  p o k o ­
s ty ,  ró ż n e  pen dz le ,  z ło to ,  s reb ro ,  
b ro n zy ,  p r z y b o r y  do m a lo w a n ia  i l a ­
k ie ro w a n ia ,  po leca  n a j t a n i e j  h a n d e l

J. Skowrońskiej w Tarnopclo

Majątek ziemski
n a  B u k o w in ie ,  p rz e s t r z e n i  &00 m o r ­
gów , z te g o  60 0  m orgó w  ro l i  r e s z ta  
p a s tw isk ,  z  g o rz e ln ią  k o n ty n g e n to ­
w a n ą  n a  1 .6 2 5  h e k to l  t r ó w ,  i e s t  za 
r a z  do w y d z ie r ż a w ie n ia ,  — M ający  
chęć  w z ięc ia  w d z ie r ż a w ę  z a s ię g n ą ć  
m ogą  b l iż szy ch  w a ru n k ó w  w k an ce -  
l a r j i  a d w o k a ta  D r a  A d a m a  K o s iń ­
sk ieg o  w e L w o w ie  n l i c a  T rze c ieg o -  

M a ja  1. 17. 1643

MM leczenia nu 
P r ie s s n itz th a l

w Modling,
10  minut o i  W I M a i a  odległy, w śli 
cznem położeniu i okolicy lesiste;, 
w połączeniu z elektryczuern lecze­
niem i szwedzką gimaasiyką leczniczą.

Le-znica d la  c l i o r ó h  p i e r s i o ­
w y c h . ,  ż o ł ą d k o w y c h ,  d o l u y c l i  
e z ę ś c i  c i a ł a  i  c h e  r ó b  k o b i e ­
c y c h .

D o s k o n a ł y  p e n s j o n a t —p r z y ­
s t ę p n e  c e n y .

Na zapytania odpowiada Zarząd. 
Naczelny lekarz :  1611 1—6

I ł r .  J o z e f  W e i s s -

K u fe r k i  do p o d ró ży
lekkie, mocne, tanie, 

zastopowane tlo  ta ry fy  s t re f  o w.)

Torb u ręczne słfórzanne
z  urządzeniem  i  bez urządzenia  

poleca  n a jta n ie j 
nowo otworzony magazyn nowości 
Wrześnio wski & Włodek

L W Ó tF  K R Y N IC A
R  lick a  l. 4. dom  zdrojow y.
Łaskawe zlecenia z  prow incji 

odwrotnie.

Za sł. 3.500
do nabycia interes na Iz wyczaj korzystny, 
bo przynoszący zysku czystego rocznie 

do dwóch tysięcy zł
Osobiste prowadzenie interesu nie 

potrzebne — firma protokołowana i kon­
cesjonowana.

Bliższ j informacji udzieli łaskawie 
.Dziennik Polski." 1G"2 1—3

N f a J w y b o r e l e J S E e

C u k r y  d e s e r o w e
: które przez Szan. Odbiorców za naj- 
I lepsze uznano zostały £ ,  kilo miesza- j 
j n j c h z ł .  l ‘2u

7 , kilo C a c u D  p r o s z k o w a n e  j
w puszkach blaszanych zł. 1'50.

'/„ kilo ( I z e k o l a d y  d « » k o n a ł e j
po 8<i, fiu ct. i wyżej.

7 ,  kilo A h r m <  l k b w  m i ę s z a n .
75 ct.

p o l e c a  1319 1 - ?

H E N R Y K  T R E T E R
właściciel parowej fabryki czekolady

Lwów, ul. Kopernika I. 3.

Brfimer, Ekmerhausen & Reich
Wien, Wallfisehgasse 3.

3
3 t-! T3

«18 C enn ik i g ra tis . 1 - 1
Wszelkie reperacje b iejk lów  najtaniej?

Sztuczne zęby i szczęki
w e d łu g  n a jn o w szeg o  
sy s te m u  a m e r y k a ń -  

;  sk ieg o ,  v* k auc zu k u ,
z ło c ie  i cellu io idzxe , 

jako te ż  w sz e lk ie  r e p e r a c j e  ?.ęb.)w, 
t rw a le  i ta n io  także  n a  r a t y ,  w y k o n u je  

atelier dentyetyczno-techniczne 
B .  B E R G E R A  

we Lwowie, ul. K arolo  L udw ika  5,
w domu Wgo P. Stromengera.

P fzeiy im e f  mam i z \w l
j r z e z  S ”U .e 2 3  sc ro w a c ta a ń s i

■ P T E R B A T T
c ła .1 2 3 .*

r.l. 2, 2 80, 3-20, 3-60, 4, 4'40 i I  
za funt — 500 grurnów.

zł

00

W y s i s w k i  h e r b a c i a n e
zł. 1’50 i 1-70 za funt — 500 gramów 

z zupełnie świeżego transportu

poleca handel ioiO l

ST. MARKEWICZA
we Lwowie, w Rynkn 1. 42,

i —?

j d L U K l k A T i ę
‘i, k i l o  1 * 6 6  i 2

Znsfcjeiis V I S I E ^ li 1 z hSl'b!r:'
kile t*4S i a»e. 978

1_ ?  fiASWZb ' d

Alberta S z k o w r o n a

w  J A N  w  
J A R Z Y N A

W ju b U er i  i lo tn ik  .
* hi  Lwowie, pi. Marjackt 1
j poleca swój bogato za-
* opatrzony skład wyro- 
I uów jubilersaichjzło- 
h  \,yth i srebrnych J

b ...» n .iu ilaC oC ń A
* ---  J

po n . jm ia * jc ń

i

250 gu ldenów  w zlocie
jeżeli Creme Grolicb nie nsunie 
wszelkich nieczystości skóry, jako 
to p ie g ó w , plam wątrobianycb, 
opalenia, zajady, czerwoności nosa 
i t. d. i nie utrzyma cery aż do 
starości lśniąco białą i młodzi1 u- 
czo świeżą. Żadna szminka. Cena 
60 ct. Skład główny: J. G r o 11 o h 
w Bernie. Lwów: Z. Rucker, apt., 
Alojzy H ubner ,  dragusrja — 
K ijków : W. Redyk, apt. Przemyśl: 
D. Ludkiewicz i Sp. Rzeszów: J .  
Sehaitter i Sp. Tarnopol : H. Ka- 
hane, apt. ; M. Krzyżanowski apt.

J u ż  w y  s i ł a  z  d r u k u

Kucharka polska
O z ^ ś ć  X .

PMT W y d a n i e  p i ą t e  
znacznie rozszerzone i ulepszone przez 

Y loren tyną  i  W andę 
obejmuje:

Ogólne rady dla gospodyń. — Do­
świadczenia gospoiarskie. — Pierwsze 
wiadomości kucharskie. — Najrozmaitsze 
zupy. — Chłodniki. — Rozmaite doaatki 
do zup. — Doskonałe Sosy.

Przyrządzanie wołowiny, jak : Sztuka 
mięsa dcSzona po angielszu- — Pieczeń 
wołowa po stirrpoisku. — Pieczeń zawi­
jana z kwaśną kapustą. — File wołowe.— 
Doskonałe zrazy a la Nelson (Nelsoń- 
skie). — Zrazy z championami. — Gulasz 
węgierski i t. p.

Przyrządzanie cielęciny, jak : Pieczeń
cielęca z kawiorem. — Kotlety cielęce 
ubsmażaue w móżdżku lub grzybach. — 
F rjkando  cielę.e. — Doskonały sposób 
robienia kotletów i t. p,

Przyrządzanie wieprzowiny w rozmaite 
doskonałe, wypróbowane 8 osoby.

Przyrządzanie baraniny, a k : Kotlety 
barau*e pu franeubku. — Piec-zeń barania 
% jałowcem i t, p.

Wszelkie jarzyny w najrozmaitsze spo­
soby. — Garnitury do jarz>n.

Mączno I jajeczne potrawy, jak: Dosko­
nałe Pierogi ruskie. — N ezrówuany spo­
sób robień a pierogów gryczanych do 
śmietany. — Pier g: z drołb 
aas ,y  z serom i t. j .

C e n a  5 0  c e n t ń w .

tinej gryczanej

et,
Po przesłaniu za przekaztyu w o ' y  56 
uskutecznia się pr-e-yGę franco.

DRUKARNIA W. MANIECKIEG0
L w ó w ,  u l i c a  K o p e r n i k a  1. 7.

a t r .  3 0 0 .0 do wygrania 
już I. lipca fromesą i  los miasta Wiedniatylko za 3 

i 75 ct.
złr. W KANTORZE 

WYMIAN y lu T Z  i STorp,Lłii,PlitealittlLl



DZIELNIK POLSKI > dnia 19 Czerwca 1892.

Drobni) ogłoszenia.
Doni es i en i a  r o z m a i t e  I ewro spraw n^w

| H I *  p r p w i n e i i .  L w ó w .  K o p e r n i k a  1 1

l 1f„ cen ta  od w yrazu.

HA NDEL

H i

Q£y ®ent* Prawdziwy tnreckle
^  t e z  tv handlu towarów modny rh 

i bielizny P aw ła  L a n g n era ,  Halicka

R a m i e n i c e
rod k >rzvstntmi warunkami do sprze-

rentowne we Lwowie, 
. do sprze­

dania. Kappaporc, Lwów, Jagiellońska 17.

Na poczcie w Skale jest zaraz do 
obsadzenia jedna rosada 

ekspedytorki i telegrafistk’.
zdolnej

499

jWTa|i|tki ziemskie do sprzedania 
1Y1 kupna, wydzierżawienie.
Lwów, Jagiellońska 17.

Rappapnrt. 
50 i

JANA R IE D U
WE LWOWIE

l A J ó z e k  d l a  c h o r y c h  kompletnie 
?Y nowy do sprzedania za cenę umiar­

kowaną. Wiadomości udzieli administracja 
„Dziennika."

Goy mi potrzeoi inserować w dzienni­
kach krajowych lub zagranicznych to 

uskuteczniani to zawsze p r i '  Centralne 
Hióm Ogłoszeń. L"ów. KoD**uiir,.

Ajencja anonsAw „Im pressa”  
we Lwowie ogłasza wszelkie zle- 

cm .a  (auonsy) bardzo tani i we wszyst­
kich żądanych krajowych dziennikach.

1**P Jiberyj gotowych, IGO mnndurów 
różny, h, 1110 garniturów letnich, 500 
par spodni, OO sukien damskich,‘ tanio 
poleca Zakład Jaszczyszyna, gmach tea­
tralny.

TSooterJnsz w
l a  natychmiast

Skolem poszukuje 
początkującego p ra ­

wnika lub zdolnego dyetarjnsza ia  wyna­
grodzeniem miesięcznem w kwocie 80 zł.

A pteka wraz z realnością
w korzystnem miejscu jest zaraz do 

sprzedania lub do wydzierżawienia 
W  sprawie bliższej wiadounnŚM pisać 
na leży  B. B. 427 peste restante Bortniki.

K oncypłent z dłuższą praktyką nota- 
rjalną lub adwokacką, biegły w spra­

wach spornych,znajdzie zaraz uinieszcze- 
sz. zenie w biórze notarjusza w 81 e* 
nlawle. Zgłoszenia wprost z podaniem 
warnnków. 498

JOzef Radcmsikl, masseur najzdol­
niejszy, po odbycin praktyki przy Wnych 

pp. doktorach jedynie specjalistach, po­
leca się z wykonaniem mięsienia ciała, 
tak zewnętrznie jak i wewnętrznie, tak, 
że podług metody ks. Kneippa, proce­
dury zimną w od ą ; podejmuje Hę wszel­
kich opatrywać i usług przy chorych tak 
w dzień jak i w nocy. Adres; u l .  Szep­
tyckiego I. 2 !.

7 doluy ogrodnik, lat 34, wolny, 
i-i ob-,ua''miony ze wsielkiemi gałęz ia­
mi i grodnietwa, p o s z u k u j e  — oparty 
na dobrych świadectwach — p ^ j a d y  — 
w kraju k i  za granicą. S fe c ja l .o śó :  
Hodowla roślin na ..imno lub gorąco, 
dekoracje, ogrodnictwo kobiercowe, ro­
bota bukietów, hodowla ananisów, drzew 
owocowy-ii i iarzyD. M ó r i  kilkoma języ­
kami. Łaskawe oferty należy posyłać pod 
„Zdolny 23“ do admiu. „Dziennika "

Pracownia blacharska Adam a  
Bratkowskiego, we Lwowie, 

w gmaehn hr. Skarbka — przyjmuje 
roboty budo >lano blacharskie w umiar­
kowanych cen ob, jako też najdrobniej­
sze naprawki, wchodzące w zakres tego 
zawodu.

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od wyrazu.

Ą O pokoje etc. 8 pobofe, 
u  przedpokój 1 pokoje ka- 

WMlersKle. Stajnią wynajmuje Z a ­
rząd realności Emila Bertamiljana Brajera, 
w godzinach 9.— 12. i 3 . - 5 .

4 pokoje, przedpokój, balkon z przyna- 
leżytuściam1' od 1. Lipca. Kampiana 5.

4 pokoje, przedpokój, kuchnia, spiżarka, 
strych i piwnica za:az do najęeia. Ulica 
Pańska 1. 2, na dole. 489

o rn m m

poleca najtaniej w ł a s n e g o w y r e b u

Koszulo salonowo
do zł. 1-05, 1-55 2, 2-25, 2’50 i 3.

Koszule z przodami pikowemi if a ł -  
dzikami (zakładkami) po zł. 2 75 i 3.

Koszule kolorowe, kretonowe i 
ozfortowe po zł. 2'50 i 2-75.

Koszuie nocne po zł. j -65, 2, 
ozdobione na wzór ukraińskich p 
zł. 2-40, 2-bO i 3.

Koszule d la chłopaków po 
zł. 1-40 i 1-60.

Kalisony dla chłopaków po 
o5, .95 ct i zł. 110.

Półkoszulki z kołnierzami 50 ct.

KALESONY
po et. 90, zł. 1.05,1-15,1-45, 1'65, 180.
K O Ł N IER Z E  tuzin po zł. 2-40 i 2*80.
MANKIETY tuzin po zł. 4 i 4*80.
CHUSTKI płócienne, tuzin po zł. 2*40.
KAFTANIKI letnie od potu bawełn. 

i siatkowe po ct. 60, 90 do zł. 1-40.
B IE L IZ N A  letnia wełn. prof. Jaegera 

sprzedaję po „ u m n  fabrycznych.

KRAW ATY
u* największym, wyborze.
Zamówienia z prowincji wvkonuja

się najstaranniej. 14 33  1 ?

> L v / o w i e  p l a c  jo lc L  11  c m

Ł .  \m  P la s t e r  i i i  t n r o l ó w !

&

F e w n l«  I s i y b k o  d z i a ł a j ą c y
i ro d e K  p rzec iw  n n jfn lo tk om ,
o d c i s k o m ,  t. z.  t w a r d e j  akó 
r z e  n a  p o d e s z w i e  i p i ęc i e ,  
p r z e c i w  b r o d a w k o m  —. - 
1 w s z e l k i m  t w a r d y m

ro 4 lo m  s k ó r n y .  ^
S k u te k  po ręcza

Do nabyciu \  w IcłO f tn y n i
W apteka b, ^  s k ła d n ie

"v t j r  r i iu j - tk o w y m  
A p lek a

^ A U?

L i c z n e  
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L. Schwfcnka
w M eld l ln j r  p od  Wieilnlem.

TylkoTylko wtedy prawdziwy, jeżeli 
każdy przepis użycia i każdy 

plaster zaopatrzony jest obo-i sto­
jącą  marką ochronną i podpisem .- 

należy przeto baczyć na to i l a ł b y  ft-  
l a l j  zwracaf napowrót.
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p e z fc a  potrzebna do pewnego in- 
■ ratnego inti-resu we Lwowie w kwo­

cie -4.1 '00 do 5.000 złr. a. w. za oJpo- 
wiediiiein zabezpieczeniem. Prócz odset­
ków także dywidenda z czystego zysku. 
Bliższej wiadomości udzieli kancelarja 
adwokata d~ M. Sietnickiego, we Lwo­
wie, ul. S . kstuska 1, ■ 1.

4 poko je, przedpokój, kuchnia, spiżarnia , 
strych i piwnica do najęcia od 1 . lipes. 
Ulica Pańska 1. 2, na 1. piętrze. 490

5  pokoje frontowe z kuchnią II. p ię t ro ;  
8  pok*je z kuchnią w pa r te rze ;  1  pokój 
z kuchnią I. piętro. Ormiańska 33.

P
rzy ogrodzie jezuickim Kieinowska 3, 

I. piętro, 6 pokoi, balkon, przynale- 
iytośei.

I 5= Na czas jarmarku w Ułaszkowcach. 3S
>
>
>

>
>
>

Niniejsiem donoszę najuniżeniej, że jak corocznie, tak i bieżą­
cego lata w czasie Jarmarku bawić będę w Ułaszkowcach z obfi­
tym wyborem tewarów płóciennych, szyrtyngóar, bielizny  
Niołowe , gotowych Kosznl męskich i bielizny dam­
sk ie j. skarpetek męskich, pończoch d la pań 1 dzieci 
i inny h togo rodia u towarów.

O łaskawe zgłoszenia prosi uprzejmie
Z głębokim S7acuukieni

Józef Strihafna
1608 1 — 2 z  C z e r n i o w i e c i

Pomimo wszechstronnego rozwoju chemji kosmetycznej i niezliczonych 
przetworów na tern polu, żadnemu z nich nic udało się usunąć s tar :  go, bo 30 lat 
istniejącego środka, którym jest

B r-F ryd . Ł engiera BALSAM BRZOZOWY
dowodzi to więc prawdziwej wartości tegi środka upiększającego, wprost przez 
natneę samą nam danego. Balsam brzozowy dr. Fryd. Lengiela badał wydział 
medyczny cesar. rosyjskiego ministerjum, a prof. dr. med Raspi,  prokurator 
uńiwersytetu w Wiedu.u, i profesor Pyeflueh w Londynie i w. i. szczególnie go 
zalecają. Balsam icu uzyskuje się za pomocą postępowania chemicznego, które 
od la t 30 nie uległo żadnej zmianie, nadaje mu wlaanoić usuwania starego naskórka 
w miejsce ktorego powstaje naskórek nowy, odznaczający się młodzieńczą świeżością, 
niemniej t e i  gubi bezpowrotnie wszelkie nieczystości skóry, plamy, piegi I zaczerwie­
nienia, wygładza zmarszczki i dzioby po ospie, nadając skórze nibzrównaną gładkość, 
świeży I ożywiony koloryt. — Cena .balsamu brzozowego zł. 1*50 za dzbanuszek.

Ręce, które po nzyciu Balsamu brzozowego zysln-] nadzwyczajną delika­
tność, konserwuje się nadal za pomocą D r .  L E n G I l i . 4  O P O - I - H jkU E ,  
doza OO C l . ,  i D r .  L E N G I E L A  M Y D Ł A  K E N Z O E ,  za sztukę OO, 5 5  c t .  

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie u Z. R uikr-a ,  w Krakowie u W in  r.t Redyka apt., 
w (Jzernioweach u Golichowskiego następcy Mabl apt., w Tarnowie u Mauryceg- Ad era, w bielskn n A lf da

Blnmenthala i w drogeerji A. Haas 851

ZmZ-CmZwZmZmmZi
J A N  B A S T A

Pierwsza i jtdyna czeska fabryka
instrumentów muzycznych i strnn

w Schonbach kolo Eger (Chebu)
W  C Z E C H A C H

poLc-a svtoj‘) z.riai e. za najlepsze uznane i najdoskonalsze 
mistrzowskie skrzypce z<> smyczkiem i drewnianem  pudłem 
zamykauem, wyłóż nem źlauelij, wraz z o( akowaniem franco

za 10 zł.
Skrzypce całe i trzy ćwierciowe lub połuwki do nauki 

ola uc/niów  od 3 zł. począwszy. Skrzypce koncertowe od 
15 do 80 zł O jakości i doskonało-ci mych instrum entów  
muzycznych świadczą tyuiące uzn ń pochwalnych wszystkich 
pp. P. T .  nauczycieli i muzyków.

Moje instrum eota m oi czne każdy z zupełnem zaufa­
niem nabyć może z pierwszej ręki po cenie fabrycznej bez 
jakichkolwiek osobnych kosztów. 1533 i _ i

Ilustrowane cenniki bezpłatnie i  franco.
Wszelkie instrumenta muzyczne naprawia się dokładnie 

C Y T R Y  kompletne od 8 zł. aż do nąjpięknL-ijstyeh i naj­
dokładniejszych egzemplarzy

Doirody uzn a u i a.
Serdeczne dz-ęki za szybkie i dokładne wykonanie mego zamó­

wienia. Jestem zupełnie zadowolony i nie zapomnę polecić pińskiej 
szan. firmv, gdziekolwiek mi się do t go nada-zy sposobność.

Józef Sedlaczek, c. k. insp. s»kcl. ni r w Horzowitach
V. C ip in , kierownik szkoły w Czukowie obok Budziejowic 

zasyła wyżej wymienioną Eależyiość za dwoje skrzypiec i smyczek 
i wyrazi najzupełniejsze zadowolenie.

Szanowny P in ie  1 Żądane rzeczy otrzymałem i jescem z nich 
mdzwyczaj zadowolony nieiyUo 1 o i względem wykonania, ale i toni .

/■>. Se.dlak. nauczyciel kier. w Jens/.owieacb.
Posyłając Pann należytość za skrzypce i dwa fmiezki, muszę 

nietylk ■ wyrazić swe najzupełniejsze s.adowolenie za zręczne 1 szybkie 
załatwienie, ale i podziwiei ie, jak Pan możeiz w yb un y  instrument 
dać za 15 zł. Miałem już wiele i 11 truir.entów w rękrei), ale zi ,a k 
niską cerę, z takim pięknym tonem n gJy.

A n t. K o m a rek ,  naucz, w P. dwinie m  M. r»wie.

I \
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Szanow n a  g o sp o d y n i!

Przez w;lgo/ne mieszkania psują się meble, sukire 
i zdrowie; można temu złemu łatwo zaradzić Proszę 
s bie kupić pakiet patent. Frankla

„ m E R O P U iy E R ”
zmięszać razeu z v a r nem, a mieszkanie P a u l  
l "  * **  Mielenie hęeizfe i »muo-blatem i zn- 
1* tnie kuchem, c" stwierdzić mogą tysiące dzięk- 
c/>. sień. Dla pokoju wystarc/y 1 kilo, cena 50 ct. 
Mu ej niż dwa kilo nie wyseła nie. Rozsyłka ma miejsce 
za zaliczką.

Prespekty, świadectwa, przepisy użycia gratis i franco 
p n e z  !lS4 x _ 5

L e f f l e r  G r y n i a
Steinamanger, Węgry.
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2 0 0 , 0 0 0
g u ld e n ó w  do w y g ra n ia  

BG* już 1. L ipca I H

Wiedeńską Komunalna Promesą
po vł. 3 '/t i 50 ct. stem pel.

Towar*, akcyjne kantor w wymiany

M E R C U R ”9 9 '
1. Wollseile 10, Wiedeń, Strobelgasse nr. 2

pół miliona guldenów 
zalrupione 11 nas losy 

619 1—3

Około cztery  
wygrano dotychczai na 
i promesy,

P R A W D Z I  W Y

L E C Z N I C Z E  M A L A G A  S E K T
w edług  rozbioru c. k . stacji dośw iadczalnej dla win w K losterneuburgu

bardzo dobre praw dziwe Malaga
dla s ł a b o w i t y c h ,  choryeh, r e k o n w a l e s c e n t ó w ,  d z i e c i  i t. p. znakomicie skutkujące na n l e d o -

krewuość i «*łab ien  ie żołądka
w ' / ,  i '/i flaszkach oryginalnych pod nstawną ochronną marką

T H L i s z p a r i s l Ł i e g o  łx a r jL < H u  w i n  " V  I  3ST A .  I D  O  n  
W I E D E Ń  H A M B U R G

D a le j rozm a ite  na',lepsze to ina  zagran iczne w flaszkach o ry g in a ln y ch  i  p o  o ry g in a ln y ch  cenach.

I

B IC Y K L E , ROW ERY I  TRYCYKIJE
S PECJA LN IE ZBUOOWANE DO N A S Z IC H  DRÓG, NA GUMACH 

PNEUMATYCZNYCH DĘTYCH I MASYWNYCH 3 i 4 c/m SZEROKICH 
OD PIERW SZORZĘDNYCH FABRYKANTÓW ANGIELSKICH

KOMPLETNE UBRANIA DLA CYKLISTÓW
ANGIELSKIE Z  GUMAMI

d ę t c m i

o d  1 3 0  z L

ANGiELSKIE Z  GUMAMI 

DĘTEMI

o d  1 3 0  z ł .

LATARKI, DZWONKI, TRĄBKI, SIODEŁKA, KLUCZE 
SPECJALNA OLIWA DO LATARŃ, PRZYTRZYMYWACZE BAGAŻY

POLECA W NAJWIĘKSZYM W YBORZE I N AJTANIEJ

STEFAN PIELECKI. LWÓW
GŁÓWNY MAGAZYi BRONI I PRZYBdRÓW SPORTOWYCH

S P R ZE D A JE, h U r U J E ,  B IE RZ E  W KOMIS, M IENIA I WYPOŻYCZA 
_______  B I C Y K L E  ( R O W E R Y ) ,  1576 1 - 1

n a jlep sze  r o w e r y  u ż y w a n e
po 80, 90 i 100 zł.

NEW RAPID BICYKLE całkiem nowy 54“ kosztował 280 zł., teraz 180 zł.

[ j j  T f a ś c  k a n k a z k a

,d] przeciw odmrożeniu, mem-?
i i  Środek h n, sporządzony wedle recepty, zalecanej w pół- 

nocnej Rosji i kraiach podbiegunowych, jest j e d y n y m  
r S  ś ro d k > e m , prawdziwie skutecznym przeciw wszelkim odmro-

żeniom.
C en a s ł o i k a  w r a z  z p r z e p i s e m  u i y c i a  4 0  ct.

, G łówny sk ład  w  ap tece

[9J POD , S R E B R N Y M  O R Ł E M *
Z y g m .  E u c k e r a

w e  L w o w ie .

Za mówienia z prouineji utlutecznia się odwrotną pocztą.

Dyplom honorowy ^  C J 2 d 4 |  
Zagrzeb. J  t — t JL*

Medal złoty 
Temesnar,

Kwizdy

Fł/n  resi?tucyjny
Woda do umywania dla koni. Cena flaczki 1 zł. 40 ct w. a.

Od 30 lat tr używaniu w masztarniach nadwornyeb, oraz w większych 
stajniach wojskowych i ej w.leych, dla wzmocnienia prze 1 i po wielkich 
utrudzeniacb, w wyr adk„oh skrę enia, zerwania, zesztywnienia ścięgien itd., 

uzdaluia konia do i reinwania.

Należy uważać na powyższą markę ochronną i żądać wyraźnie 
Kwizdy płynu restytuoyjnego.

D o  n a b y c i a  w a p t e k a c h  i d r o g u e r j a e h .

S K Ł A D  G Ł Ó W N Y
F r a u r i s z e k  J a n  f i w i z d a ,
l ko l .  rumuu. Nadwjrcy dostawca, aptekarz okręgowy 

w Korci uburgu pod Wiedniem. 1319 1— 12
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w M onasterzyskaoh-.
73 73

w Nowym Sączu: „

. W Breitmsjera, handel win, 
Leopolda Lityńskiego.
K Janow iczi i F . Strzelczyka, 
Ed. Helwiga, 
w Kawiarni Ceutralnej,
Józefi Ehrlicha, kawiar. te tr., 
Jana  Justiana, handel korzenny, 
Michała Lipińskiego, hotel,
W. Manczukowskiego, kupca, 
Henryita Mayera, hand. korzeń., 
w Narodnej Torhowii,
A .  Rappaporta  aptekarza,
J .  Robseka. hand. w n i korzeń 
A. Rothberg, restauracja,
Jana  Ważnego, handel korzenny 
F. Weiss, restanr. Chorąźc. 2 C 
M. Lattego, apteka,
Jana  Eanm na, cukiernia,
J . Michnika, kupca,
J an a  Zeb, aptekarza.
W. Traob er i ,  handel win, 
Witkowskiego i Sp„ hand. korz. 
Mark. Mseh, haodel korzenny, 
Michała Kullaka,
J. H Czaczkesa, kupca,
W. Adamowicza, knpea,
Ad. Dureta, aptekarza,
L. Ncnmanna, kupca, 
Głodzińskiego, kupca,
J  Bernh S -hapira ,  hotel,
M. Brennbolza, handel spec., 
Ro&cnzweig, lupiec,
H. ^anderera, aptekarza,
F . Trannfellneia, aptekarza, 
Arway, kupca.
J .  Wvsuezańsk!ego, handel win,
A. Krzyżanowskiego, aptokarza, 
J. Eugcl,  baudel aorz. i dolik., 
Jan a  Rndzhiego, hand korz i del.. 
L. A. Krzeczkowskiogo, enkiernia. 
Ant. Zabłotnegn, knpea,
Ai. L indenber-e r ,  rest. kolej.,
F. Gregora, hotel, restauracja,
S. Bleimanna, handel win,
B. Skrzyńskiego, enkierni,

Anny Sehmal, restaur. kolejowa, 
M. Szulza, aptekarza,
G. Balocziuski,  kupiec,
Antoni Peszkp, kupiec,
Juljana Matryśza, aptekarza,
P. Doeglera, handel delik.,
W. Oleksy, hand. win. i del.,
J  M. Laudaua, winiarnia,

w Nowym S ączu :

w Podhajcach : „ „
w Podwołoczy8kach: „

w Pomorzanach: ” ”
w Przemyślu: „ „

w Rzeszowie:

w Rymanowie: 
w Samborze:

w Sanoku: 

w Stanisławowie

II 13 
13 n

w Stryju:
ł»

w Stanisławowie: 
W Tru8kawcu: 
w Tarnopolu:

w T arnow ie:

w Ustrzykach: 

w W adowicach:

II 9 
73 71
73 Tt 
71 Tt

73 73
73 73

S. Majewskiego, cukiernia,
J. Kusterki- wieża, hand. y;. i d. 
J .  Dzięci iławskiego, cukiernia, 
E. Adlera., hotel, handel delikat., 
H. Griinhuta, rest. kolej ,
Józefa Metala, aptek ,
A. Aleziewieza, aptekarza,
M. Kruga, handel delik.,
E. Krug, hand. delik..
M. Kondziołka, cukiernia,
J  Kwaśniewski, hotel,
Narodna Torbowla,
D. Lud srikiewieza, droguerja,
S. Laudaua, handel win,
Cafe Corso,
ie .  Łuczko, kawiarnia,
Ehrlich, kolej,
A. Karpińskiego, aptekarza,
J. Schuhmacher, cukiernia, 
Karola Diesla,
Karola Marescha, aptekarza, 
Ż u ra w sk ie g o ,
Narodna To-howla,
Al. Horwatha, cukiernia,
S. Rainer, haudel win,
B Tindiera, cukiernia,
B Falka,
Narodnaja Torhowla,
E. Leo\/y, restaur. kolej.,
Cafó Union,
Wilh. Waldecka, hand. de lik .  
Kajetana K®pacza, 
Hażunewskiepo, rest.,
F . Kisielewskiego,
W. Czerwińskiego, eukijmitt,
Otto S ch e i- ,  kupca,
Ch. Nnssenblatta, knpea,
Henryk Dreyfusa, Hotel Centralny. 
Józef Delebiński, rest>nrator. 
H ir8cborna et Zinkesa, kawiarnia, 
J. Juffe, handel korz i win., 
Narodnaja Torhowla,
M. Adlera, aptekarza,
L Frauengtasa, aptekarza,
J .  Skokaishiegt, aptekarza, 
SeŁijna
Siermontnwskii go,
Funkensteina,
Rauscha,
A. Jastrzębskiego, aptekarza,
W. Rutkowskiej,
Jana  Pohla, handel korz.,
J . Kowalczewskiego, hotel win, 

Rernicha, cukiernia,
Zygmnnta Bukowskiego, cuk..

L U  B I E Ń

Zakład kąpielowy wód siarczany ch
stncyj kolejowych w Gródku i Szczer u położony

u i  a j  a .

lw pobliżu Lwowa
o t w a r t y m d n i a  8 0 .z os t a le

Urząd pocztov y, telegraficzny i apteka w miejscu. Codzienna poczta wo­
zowa pomiędzy Lwowem a Lubieniem po 75 ct. <-:d o&uby, w z 1-iem z Gród­
ka po 40 ct. — Lekarz zakładu dr. Rieger, radca zdrowia. — Łazienk! 
z wannami porcelanowemi i terazzo, takież posadzki. Kąpiele siaiczano- 
mulowe, parą ogrzew ane; leczenie elektryczność ą i masaźą, (maser i ma- 
serka fachowo uzdolnieni). Nowość: P r z y r z ą d  r o z p y l a j ą c y  w o d ę  
s i a r c z a n ą ,  do  l e c z e n i a  c h o r ó b  n o s , ,  g a r d ł a  i p , ł n c ,  n i e  
w y ł ą c z a j ą c  g r u t  l i c y .  — Kąpiele zimo j w rzece Wereszycy.

Pomieszkania z urządzeniem i pościelą ( m a t e r a c e  sprężyn we) w cenie  od 50 
et. do zt 1-20 ct. d z ie ln e .  P e w n a  l i c z b a  m i e s z k a ń  d o  o p a l a n i a .  W sezo­
nie I. od 2 0 . mai* do żO. czerwca i w III. od 20 . s ierpn ii  ceny mieszkań o 2 o°/„ 
niższe. W tymże czasie dozuają opusta ubodzy c h o rz y  opatrzeni w świadectwa przez 
o. k. st /rostwa potwierdzone. —  F i  a K e r  z a k ł a d o w y  po s t a ł y c h  c e n a  B. h 
z a  w s z e l k i e  j a z d y .  Obszerny wzorowo utrzymany park, eieni s ie  świerkowe cho­
dniki. Kaplica z codzienną mszą św. — Wszelkic.h wyjaśni ń udziela na żądanie
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w Złoczowie:
Uprasza się uważać na markę ffVii> ł d o r M|  i na ustawowo deponowaną markę ochronną, gdyż tj lk^ wtedy 
ręczy się za bezwzględną prawaziwoźó i dobroć. 924 1—1
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